
'Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (0 hal._, 
pocztą !6 hal. — Biura Rodakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w A^eneyi dzienników St. Sokołowskiego ‘ Pasaż 
Haus: ..inna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K ,  p ó ł r o c z n i e  15 IŁ, k w a r t a l 
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejsca: r o c z n i e  24 K., p ó ł  r  o c z u i e 12 K., k w a r 
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite ra c k i'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci hezpłatuie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca, grudnia, ewieróroezui i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 h a l 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9 .; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 his.

CZESO nŚJEZSD O W l

Livów, 11 mcijpfc|

Opór wiejskiej ludności w Bnłgaryi prze
ciw nowej ustawie podatkowej, który to opor 
zaznaczył się już szeregiem krwawych wypad
ków, wzrasta ciągle i zakreśla coraz szersze 
kręgi. Na całym wielkim obszarze pomiędzy 
Dunajem i Bałkanami panują od dwóch prze
szło tygodni takieJstosunki, iż mają one wszel
kie znaniona otwartego rokoszu. W najsilniej, 
podminowanym agitacyą okręgu ruszezuckirn 
ogłoszono przed tv -odniem stan oblężenia i 
tain to zaszło kima krwawych utarczek po
między chłopami i wojskiem, a w jednej z nich 
stoczonej we wsi Tretnik padło trupem lub 
odniosło rany 45 włościan. Oficyalne depesze 
z Solii usiłują wprawdzie osłabić^ znaczenie 
tego ruchu i zapewniają, ze nie jest on tak 
niebezpiecznym jakby mogło się to zdawać 
po pierwszych jego objawatsh, — prywatne 
wszakże doniesienia pochodzące od osób wia- 
rogodaych, przedstawiają sytuacyę jako bar
dzo krytyczną i mogącą pociągnąć za sobą 
poważne poa “względem politycznym i ekono
micznym następstw a.

Ruch obecny jest następstwem zapro
wadzenia w miejsce dotychczasowego podatku 
4ęruutow'P!^> t, 7,w. dzioMę.ciny w naturze z pn* 
mocą której to reformy rząd spodziewa się uzj-, 
skać znacznie wydatniejsze dochody. Opór lu
dności przeciw tej reformie podatkowej ujawnił 
się już w grudniu roku zeszłego, gdy minister 
skarbu odnośny projekt ustawy do skup- 
ezyny.

Opozycya usiłowała z pomocą obstrukcyi 
i innych kruczków parlam entarnych przebiec 
do nieskończoności dyskusyę nad pierwszem 
czytaniem tego przedmiotu i dopiero gdy m i
nister skarbu Tenew, udzielił uspokajających

zapewnień powiodło się z wielkim trudem 
przeprowadzić projekt przez wszystkie instan- 
cye. Chociaż dziesięcina jest na pozór sama 
przez się dość wygodnym podatkiem, gdyż 
wysokość uiszczanej daniny strBhje się ściśle 
do wyniku zbiorów, to przecież ten rodzaj po
datku jest już dla tego samego bardzo n ie 
popularnym i znienawidzonym na półwyspie 
Bałkańskim, iż przypomina ludności srogie 
czasy panowania -półksiężyca i straszne nadu
życia, jakich dopuszczali się przy ściąganiu 
dziesięciny wyższe i niższe organy rządowe. 
To też już konstytuanta zebrana w Tirnowie 
r. 1879 zniosła ten rodzaj opodatkowania 
a miejsce jego zajął podatek gruntowy, którego 
wymiar nastąpił weule trzyletniej przeciętnej 
dziesięciny (od r._1879 do 1881). Rozumie 
się samo przez się, iż z ciągłym rozwojem 
kraju podniosło się także rolnictwo, podniósł 
się dobrobyt ludności, z biegiem przeto lat 
dawniej ustanowiony wymiar nieodpowiadał 
już faktycznej zdolności podatkowej kontry- 
buentów. Dopóki stan finansów państwowych 
był znośny i rozchody równoważyły się jako 
tako z dochodami, rząd niespieszył się z prze
prowadzeniem zmiany w wytworzonym w za
raniu niezawisłości Bnłgaryi systemie poda
tkowym ; gdy atoli niedobór wzrósł w tej 
mierze, że okazała się potrzeba zaciągania po
życzek przymusowych i redukcyi pensyi fun- 
keyonaryuszów państwowych, niepozostało nic 
iniLt-p, jak uciec się' do podwyższenia do- 
cholówaz ziśm; w -formie dziesięciny. Form ę 
tę obraao tern skwapliwiej, że zastosowana 
w roku 1889 sposobem próby okazała się nad
spodziewanie korzystną dla skarbu państwo- 
wogo. Wówczas po roku próbnym powrócono 
do systemu podatku gruntowego, finanse bo
wiem były jeszcze takie, iż niezaehodziła ko
nieczność zastosowania eksperym entu drażnią
cego w wysokim stopniu ludność rolniczą.

W  jak  ciężkiem a poniekąd rozpaczli- 
wem położeniu znajdują się finanse bułgar
skie przekonywujemy się ze sprawozdania 
radcy stanu Kobeko, wysłanego przez rząd

rossjjsk i do Bułgaryi dla zbadania jej poło
żenia finansowego i ekonomicznego. I  tak, 
wedle tego sprawozdania, z którego wyjątki 
drukują dzienniki rossyjskie, budżet bułgar
ski wynosi teraz 84 milionów franków, pod
czas gdy lat temu czternaście dochodził ty l
ko do 47 miliónów. Wówczas wydawała Buł- 
garya na am o rty zac ji swego długu państw o
wego; mil. frank., dzisiaj na ten cel idzie 
blisko 25 mil. franków. W miarę zwiększa
nia się rozchodów, nie zwiększają się docho
dy, owszem zmniejszają się one skutkiem  kil
ku lat nieurodzaju, będącego prawdziwą klę
ską dla kraju tak na wskroś rolniczego, jak 
Bułgarya. Zarówno, jak  pedatki bezpośrednie, 
zmniejszają się także podatki pośrednie, któ
re n, p, w bieżącym roku finansowym przy
niosły o 4 -2 5 mil. franków mniej, niż w ro
ku ubiegłym. Pomimo, że ludność Bułgaryi 
powiększa się tylko o 4 ’6 prc. rocznie, bu
dżet w ciągu ostatnich czternastu lat podwoił 
się, dług zaś państwowy w porównaniu z ro
kiem 1885 powiększył się dziesięciokrotnie.

Sprawy wewnętrzne.

Frem denblatt pisze, iż można z pewnym 
optymizmem patrzeć w przyszłość i na rozwi
jającą a tg a kcyę. wszczętą przc-z stronnictwa 
y.rawiey. W e środę po południu odbyła się pou
fna narada, w której wzięli udział posłowie : 
Jaworski, Dzieduszyeki, Palffy, Seh w arzeń- 
berg, Parish, M etali, Di Pauli, Fuchs, Kar- 
lob, K athrein, Povse i Bułat. Narady trwały 
przez trzy godziny, poczein uchwalono we
zwać Miodoczechów, by rozpoczęli rokowania 
w jakich warunkach gotowi są od obstrukcyi 
odstąpić. Młodoezesi oświadczyli, że gotowi 
są w tym celu wysłać swoich reprezentantów 
do komisyi parlam entarnej ; dla tego też mi
mo wyboru przez Młodoczeców t. zw. Rady

obstrukcyjnej, nie jest wykluczoną nadzieja, 
że obstrukeya będzie zażegnaną.

Jak  donosi wiedeński korespondent G*a- 
zepowiedziane na wczoraj posiedzenie ko

misyi parlam entarnej prawicy nie odbyło się, 
jednakże przez cały czas wczorajszego posie
dzenia Izby odbywały się pryw atne narady, 
rozpoczęte jeszcze we środę, w których udział 
brali wszyscy członkowie komisyi parlam en
tarnej. Głównym tematem narady było zna
lezienie wyjścia dla Czechów, w jaki sposób 
mogliby oni od obstrukcyi odstąpić, aby u- 
trzymać związek większości. „Uchwały — 
donosi korespondent — nie powzięto, faktem 
jest. jednak, iż nastąpiło pewne zbliżenie się. 
Czechów na tę konferencyę nie zaproszono, 
co było zresztą naturalnem  bo zaprosić mo
żna ich dopiero w te d y , kiedy można 
im będzie uczynić konkretne propozycye. 
Z tego więc powodu tak ie  i dzisiejsze posie
dzenie komisyi zostało odwołane, ktoby je 
dnak z tego sądzić chciał, iż sytuacya się zao
strzyła, stanowczo by sią m ylił".

Przywódcy prawicy udali się do przy
wódców klubu lewicy z propozycyą, aby stron
nictwa zrezygnowały z pierwszego czytania 
ustawy językowej i zgodziły się na wybór u- 
stawy językowej i na usunięcie podczas trwa
nia pracy tej komisyi z porządku dziennego 
wszystkich ważniejszych przedłożeń rządo
wych. Pod tym w arunkiem  prawica zobowią
zuje się skłonić Czechów do zaniechania ob
strukcyi.

Neue F r. Presse dowiaduje się, że le
wica postanowiła wczoraj odrzucić tę propo- 
zycyę, nie widząc w niej poważnego i szcze
rego zamiaru zwalczania obstrukcyi czeskiej. 
Dr. Funke i dr. Barnreither otrzymali pełno
mocnictwo do zawiadomienia o tej uchwale 
p. Jaworskiego.

W edle dzienników czeskich, z przewo
dniczącym klubu młodoczeskiego d r. Englem , 
głosowali w klubie przeciwko obstrukcyi po
słowie : Krumbholz, Kaftan, Płaczek, Spin

el

(Przyczynek do ordynacyi Zamoyskiej 
z czasów Saskich.)

II.
(Ciąg dalszy).

Zahuczały belkowania zwodzonego mo
stu na tomaszowskiej bramie i przodem ca
łego szeregu wozów w jechava do miasta 
wspaniała poszóstna kat eta ciągniona przez 
dzielne myszate cugi. Był to prawdziwie kró
lewski korab Zamoyskich, wewnątrz białym 
atłasem wyścielony, górą czworokątny ze srebi-- 
^emi gałkami po rogach, dołem okrągły i za
peszony na szerokich pasach wyprężających 
się za pomocą kół zębatych i korby. Przez 
zwierciadlane szyby rysowały się wyraźnie 
sylwety trojga wewnątrz osób. Na przodzie 
siedział prałat w czarnym ubiorze z fiob-to- 
wemi wypustkami, w małjrn  Karecik„ Jo_ 
wie, z pod ktoiego spadały mu na  ram jona 
zwoje pudrowanych, w loki skręconych wło
sów. Rysy miał ostre, wyraziste, a oczy czarne 
rzucały błyskawiczne spojrzenia na piękną tuż 
obok siedzącą kobietę, której strój żałobny 
głęboko wycięty w ybitnie zaznaczał jej prze
śliczną szyję, pełny tors piersi i czarownym 
uśmiechem okraszoną twarzyczkę.

Prałatem  był podkanclerzy koronny ksiądz 
M ichał Wodzicki, a rozkoszną niewiastą pani 
Teresa z Michowskich Zamoyska, druga" żona 
ordynata Tomasza, który obojętny na rozmowę 
i śmiechy, siedział tuż z przeciwka w smu
tnej zadumie i apatyi pogrążony. Z bladego, 
pomarszczonego oblicza i z oczu w dół za

pad ych widać było, że był to człowiek znę- ■ 
k |a r  wielkim nadm iarem  użycia i chorobą, 1 
to też nie wielo go obchodziły krotochwile 
żony, która na widok schorzałego starca-męża 
roiła może najświetniejsze plany na wypadek 
wdowieństwa w 26 roku życia po raz trzeci 
i bawiła się z X. kanclerzem wyśmienicie. 
Tak jest, po raz trzeci, przed pięciu bowiem 
laty ponowiła śluby małżeńskie, jako młoda 
wdowa po dwóch starych mężach. Była ona 
córką Piotra Rawicza Machowskiego skarbnika 
braeławskiego i Maryanny Bębnowskiej herbu 
Odrowąż. Owdowiawszy po raz pierwszy nie
mal w 17 roku życia po Suehodolskiem, w trzy 
lata zaś później po Jerzym Aleksandrze Lu
bomirskim wojewodzie sandomirskiin, umiała 
się z pomocą Poniatowskich tak gracko zawi
nąć koło owdowiałego równocześnie po Ł u 
bieńskiej p. Tomasza, że ją  w 1745 r. w do
żywotnie pojął małżeństwo.

Po śmierci drugiego męża setki mło
dzieży ubiegało się o jej względy i rękę, ale 
p. Teresa^ pouczona wczesnein doświadczeniem, 
postanowiła bardzo oględny wybór zrobić.

rdynat z pierwszego małżeństwa nie miał 
dziecię to też po śmierci pierwszej żony, mi
mo późnego wieku, oglądać się począł za nową 
towarzyszką życia, jedynein bowiem jego m a
rzeniem było potomstwo, utrapienie zaś i tro
skę niemałą wzbudzała myśl, że wielka for
tuna dostać się może w ręce niem iłego mu 
brata, starosty lubelskiego, na którego z kolei 
przeszłaby ordynacya.

Wówczas to Czartoryscy i wojewodzina 
mazowiecka Poniatowska ożenili go z młodą 
P; Teresą, której urok i władza wzrosły do 
niebywałych granic, gdy w r. 1747 obdarzyła 
oidynata synem. Nowonarodzonemu dano imię 
Klemens, a na cześć jego układano szumne 
wiersze i budowano pałace, jak n. p. ów sławny 
z przepychu Klemensów pod Zamościem. Ra
dość p. lom asza nie m iała granic. Niebyło 
rzeczy, której by czuły mąż ukochanej mał
żonce odmówił. Młoda pani trzęsła formalnie

całym Zamościem, krocie wydawała na stroje 
i wyjazdy_ za granicę. W dodatku żyła w wiel
kiej przyjaźni z wojewodziną mazowiecką i 
z Briihlami, to też pociągała do siebie całą 
współczesną Polskę nietylko wielką fortuną 
i wdzięczną urodą, ale i potężnymi wpływa
mi, jakie m iała u dworu i u pierwszego m i
nistra wszechwładnie rządzącego Rzphtą.

Mimo jednak tylu przyrodzonych i losem 
nabytych zalet, była to nieznośna baba, tern 
nieznośniejsza, że młoda i zepsuta pochleb
stwami dworaków ubiegających się, jak to 
poniżej zobaczymy, nie bez skutku o jej względy.

Po_ przybyciu do Zamościa, chory i stru
dzony niewczasami p. Tomasz położył się n a 
tychmiast do łóżka i kazał wezwać do siebie 
nadwornego medyka Elblicha, ordynatowa zaś 
zamknąwszy się w osobnym gabinecie z ks. 
Wodzickim, długo radziła z nim na osobności.

Jakie to były narady, niewiadomo ; dość, 
że w miesiąc później (7 października 1750 r.) 
August III. nadesłał do Zamościa osobną szta
fetą po polsku napisany dokument, mocą któ
rego „panią Teresę z Michowskich Zamoyską 
w obec starości i niebezpiecznej choroby or
dynata", m ianował jedyną opiekunką nieletnie 
go jej syna Klemensa i powierzał jej adm i
n istrac ję  wszystkich dóbr, chcąc zaś temu 
małoletniemu sukcesorowi zapewnić całość spu
ścizny ordynackiej, jako pierwszy i najwyższy 
tejże ordynacyi protektor, przydał jej do po
mocy księdza M ichała Wodzickiego, podkan
clerzego koronnego.

Tu dopiero wylazło szydło z worka.
Ksiądz Wodzicki i pani Teresa wiedząc 

dobrze, że w edług praw ordynackich opiekę 
nad nieletnim  dziedzicem objąć powinien naj
starszy po ordynacie brat, a więc Jan  Za
moyski wraz z każdorazowym infułatem  i 
burgrabią Zamoyskim, wyrób li sobie jeszcze 
za życia ordynata ów reskrypt królewski, któ
ry irn wbrew prawom ordynackim zapewniał 
bezwzględną opiekę nad całym majątkiem i 
młodym ordynatem. W ten sposób usunięto j

od opieki starostę lubelskiego, o którym wie
dziano dobrze, że rządny ten pan ująłby w 
karby administracyę i ukrócił swawolę mło
dej wdowy, niedozwalając trwonić majątku.

A ugust III. nie miał pojęcia o p ra
wach ordynacKi.ch, a nie umiejąc jednego sło
wa po polsku, na prośbę ks. Wodzickiego pod
pisał reskrypt nie pytając nawet, co zawiera. 
Wszystko działo się w największej tajemnicy 
przed p. Tomaszem, który złożony ciężką cho
robą, o jednem  tylko w swej zawziętości pa
m iętał t. j. o toku interesów na szkodę sta 
rosty lubelskiego.

Słyszeliśmy już jak po śm ierci Dziedu- 
szyckiej zajechał pozostałe po niej dobra i 
krescencyę z nich sobie przywłaszczył. Teraz 
gdy starostowie lubelski i rostowski poczęli 
się upominać o tę krzywdę, zapozwał ich 
przed trybunał i żądał skasowania dyspozy- 
cyi a oni uszy n ej. Niedośó tego. Zawezwawszy 
nąjbieglejszych palestrantów do łoża, dykto
wali im racye i ,racyonacveu, na podstawie 
których mają się dopominać skasowania d o 
tychczasowych dekretów trybunalskich, za
padłych w sprawie owego nieszczęsnego po
sagu.

Racye te znamy już poniekąd z rozmo
wy jego z koniuszyną. Tu wyłuszczał je  je 
szcze dokładniej. Nietylko, że w podstępny 
sposób udowadniał, że ordynacya każe płacić 
posagi parkom , a nie ciotkom, lecz głównie 
uderzał w to, że Tomasz i M ichał bracia a 
jego poprzednicy, „co mieli obrócić prowenta 
z dóbr ordynackich na zbieranie posagu na 
siostry, też same prowenta stracili na sku
pywanie dóbr dziedzicznych, te zaś do
bra dostały się starostom lubelskiemu i ro- 
stowskiemu, ci więc mają zupełną za ten po
sag rekoinpensę".

(Ciąg dalszy nastąpi).
L . G latman.
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dler, Broraoysky, Janda i połowa posłów mo
rawskich z p. Żaczkiem na czele.

Onegdaj zaproponował Prezydent Izby 
posłów dr. Fuchs przełożonym klubów le
wicy, by petycye, interpelacye i t. d. odczy
tywać na końcu posiedzenia. W  ten sposób 
odebranoby obstrukcyi najważniejszą broń. 
Przełożeni klubów lewicy zgodzili się wprawdzie 
na to, później jednak przyszli do Prezydenta 
i odwołali swe oświadczenia. Z tego wycią
gają dzienniki wniosek, iż „lewica z jednej 
strony zwalczać chce czeską obstrukcję, z dru
giej jednak zachować sobie możnq|e»fprowa- 
dzenia obstrukcyi ze swej strony“ .

Komisya przemysłowa Izby posłów od
była posiedzenie, na którem pos. Weisskir- 
chner zażądał, by ze względu na usposobienie 
wyborców, jak  najrychlej w plenum Izby 
przedyskutować zmianę ustawy przemysłowej, 
mianowicie §§. 59 i 60. Inni posłowie zwró
cili uwagę, że trzebaby rozpocząć rokowania 
z Czechami, by obstrukcyi wobec tej ustawy 
zaniechali. Pow stała nad tem dyskusya, wśród 
której jeden z posłów powiedział, iż nie wy
pada, aby komisya zwracała się do polity
cznego stronnictwa z podobnemi prośbami. 
Posłowie młodoczescy opuścili salę, przez co 
zdekompletowali komisyę.

W socyalno - politycznej komisyi prze
dłożył pos. Forśt projekt ustawy o dziewię- 
ciogodzinnym dniu pracy. Projekt ten  usta
nawia dziewięciogodzinny dzień pracy włącznie 
z czasem potrzebnym na zjazd i wyjazd z ko
palni. Ustawa wejść ma w życie z dniem 1 
stycznia 1901 r. —  M inisterstwo rolnictwa 
byłoby jednak uprawnionem w poszczególnych 
wypadkach przedłużyć ten term in do roku 
1902. Wolno także za szczególnem pozwole
niem  w pewnych warunkach pracować ponad 
dziewięć godzin za osobną dopłatą, jednakże 
przeciętny czas pracy w tygodniu nie może 
przekroczyć 54 godzin. Po przedłożeniu tego 
projektu oświadczył dr. Forśt, że ze względu 
na polityczne stanowisko swego stronnictwa 
referat składa.

Zastępca Rządu, radca Dworu Zeclmer, 
oświadczył, iż Rząd również wypracował już 
projekt, który przedłożony został do sankcyi 
wstępnej.

KORESPOHIIEIGYE
Poznań, 9 maja.

(Jubileusz 40-letniej pracy autorskiej Józefa Cho
ciszewskiego. — Znowu transakcye Polaków z ko- 
misyą kolonizacyjną. — Młodzież polska w za

wodowych szkołach).

(= •) Powstała w szczupłem kółku myśl 
obchodzenia uroczyście jubileuszu 40-łetniej 
niezmordowanej pracy na niwie oświaty lu
dowej Józefa Chociszewskiego, o którym  m o
żna powiedzieć śmiało, iż w pismach jego 
poznawała młodzież polska pierwsze głoski 
języka ojczystego, a następnie uczyła się z 
nich kochać kraj rodzinny i dla niego poży
tecznie w życiu pracować, otóż myśl ta zna
lazła żywe echo w bałem naszem społeczeń
stwie, i ujawnia się przedewszystkiem w o- 
choczem składaniu grosza na fundusz, które
go zadaniem jest przyjść z m ateryalną pomo
cą sędziwemu autorowi znajdującemu się na 
stare lata w dość przykrem położeniu mate- 
ryalnem . Jubileusz miał być obchodzony dnia 
5 b. m. w którym to dniu Józef Chociszew
ski rozpoczął swoją działalność autorską pod 
pseudonimem „Tworzymir“. Z powodu jednak, 
iż w tym term inie niezdołano ukończyć wszyst
kich przygotowań do obchodu, odłożono go 
na później. W  dniu wyznaczonym pierwotnie 
na uczczenie jubilata nadeszło do niego mnó
stwo pism i depesz gratulacyjnych, a pomię
dzy innym i od profesora Uniwersytetu lw ow 
skiego dr, Kazimierza Twardowskiego, od 
Związku polskich gim nastycznych Towarzystw 
we Lwowie, od głównego zarządu Towarzy
stwa pedagogicznego we Lwowie z podpisa
mi na czele dr. Godzimira Małachowskiego 
jako prezesa i Ju liana Fąfary  jako wicepre
zesa, dalej od radcy Dworu profesora dr. Ry
dygiera, redakcyi „Małego światka", krakow
skiego Towarzystwa oświaty ludowej, krakow
skiej Czytelni akademickiej, posła Danielaka 
i w. i. W tonie niezwykle gorącym zredago
wany jest list profesora dr. Twardowskiego. 
Czytamy w nim na w ltępie: „Urodziłem się 
na  obczyźnie i kształciłem się w szkołach 
niemieckich. Ale ojciec mój dał mi zawcza
su do ręki napisane przez Pana „Dzieje n a 
rodu polskiego". Dobrze jeszcze pamiętam z 
jakiem zajęciem przyglądałem ^ ię  umieszczo
nym  w niej rycinom. I później często brljem  
ją  do ręki chociaż już treść jej nie była dla 
mnie nowością. Ale ten serdeczny ton, w któ
rym jest napisana, ta gorąca miłość Ojczyzny, 
która się w kaźdem jej słowie przebija i czy
telnikowi udziela, uczyniły mi książkę P ań 
ską tak drogą, że zawcze chętnie do niej po
wracałem ".

Pierwszą pracą literacką Józefa Choci
szewskiego była powiastka dla wieku młodo
cianego p. t . ; „Bojomir czyli zaprowadzenie

chrześcijaństwa w Łużycach", następnie w y 
dał obszerniejszą pracę w trzech częściach 
p. t . : „Książka dla ludu, w której są zawarte 
opowiadania, powieści i wiersze". Te dwa 
kierunki: praca dla młodzieży i dla ludu stają 
się odtąd wytycznemi dla jj.ego autorskiej dzia 
lalności. W  ftk u  1864 w y d ał: „Kilka powie
ści i opowiadań, poświęconych młodszemu 
szczególnie pokoleniu", w roku zaś następnym , 

gboczął wydawać pismo dla wieku młodocia
nego p. t . : „Przyjaciel dzieci polskich". Na 
pipw szym  tu planie stał dział religijny, po 
nim  był dział rzeczy i spraw ojczystych, a 
następnie geografia, piśmiennictwo i t. d.

Wszystkie zaś artykuły tak różnorodne 
treścią ~ zakresem wiedzy wychodziły prawie 
wyłącznie z pod pióra samegffl redaktora, łSfo 
zwinięciu tego pisemka począł wydawać cza
sopismo p. t. „Przyjaciel dzieci i młodzieży". 
W  okresie redagowania obu tych pism wy
dawał jubilat bez przerwy różne powieści dla 
ludu, odznaczające się doborem treści i formą. 
W roku 1878 wychodzić poczęło pod ręgąkcyą 
Chociszewskiego pismo dla ludu: Dsiuon W iel
kopolski. Do najwięcej znanych i najpopular
niejszych jego dziel należą: „Historya Polska" 
i „Piśmiennictwo polskie", które doczekały się 
do dziś już kilku wydań.

Całe nasze społeczeństwo przerażone j.eśt 
nowemi sprzedażami znaczniejszych majątków 
polskich komisyi kołonizacyjnej, a przeraże
nie tem jest silniejsze, że przez pewien 
czas nic nie było słychać o tego rodzaju 
transakcyach, a wszyscy pocieszali się na
dzieją, że co miało paść, już padło, że to co 
z pierwszego pogromu przez kolonizacyą z 
większej własności ziemskiej ocalało, na za
wsze już pozostanie w rękach polskich. Na
dzieja ta okazała s:ę niestety złudną, w osta
tnich bowiem dniach przeszedł na własność 
komisyi kołonizacyjnej w powiecie mogilni- 
ckim prześliczny majątek Padniewog własność 
p. Stanisława Różańskiego, o którym pows?_e-- 
chnie wiadomo, że znajduje się w najlepszych 
stosunkach m ateryalnych; w powiecie wągro- 
wieckim sprzedał pan Moszczeński komisyi 
swój majątek Niemczynek 3000 morgów obsza
ru za 750.000 m arek; w powiecie wąbrzeń- 
skim sprzedał tejże komisyi p. Wojnowski 
dobra Łopotki, a z powiatu pieszewskiego do
noszą, iż tam w dniach najbliższych rozstrzy
gną się losy jednego ze znaczniejszych ma
jątków polskich. Nad takiem frym arczeniem  zie
mią ojczystą potrzeba tem mocniej ubolewać* że 
z przechodzeniem polskich majątków w n ie
mieckie ręce i nasz lud idzie w pon iew ierk ą  
Nie mając zarobku na wsi, przenosi się do 
mią£t i tam z czasem w morzu germ anskiem  
to n ie !

W ielokrotnie już pisma polskie zwra
cały na to uwagę, że polska młodzież poświę
cająca się praktycznym zawodom, nie posia
da zwykle dostatecznego w dzisiejszych cza
sach do tych zawodów wykształcenia szkol
nego i z tego powodu pozostaje zazwyczaj w 
tyle po za Niemcami. Wedle ogłoszonej nie
dawno statystyki procent uczniów polskiej n a 
rodowości jest właśnie m inim alny w tych za
kładach naukowych, które najlepiej przygoto
wują młodzież do zawodów praktycznych. I  tak 
szkołff* średnią, z której poza granicami Księ
stwa rekrutuje się przeważnie mieszczaństwo, 
ukończyło w Poznaniu na 30 w y c h o w a n e j  
tylko dwóch Polaków. Do szkoły tej uczę
szczało wogóle 738 Niemców, a tylko 338 
Polaków.

Wyższą szkołę realną w Poznaniu ukoń
czyło także tylko dwóch PM ków , chociaż- w 
niej kształcić s i l  powinni przyszli bankierzy 
buchalterzy, korespondenci, kupcyś* fabryczni 
technicy,, rolnicy, m iern ie j i wszelkiego ro
dzaju kandydaci do szkół zawodowych. Do za
kładu tego uczęszczała wcajjóle &53 ew angeli
ków a tylko 31: katolików, w tej cyfrze za
ledwie 20 Polaków. Wreszcie szkołę budo
wnictwa ukończyło w ubiegłym roku szkol
nym 41 Niemców, a tylko 2 Polaków! 
Prasa polska zaniepokojona tym objawem, 
w w » ,  aby raz zerwąć z rhylnem wyobraże
niem, jakoby znamię inteljgeneyi i poważniej
sze stanowisko 'społeczne -'było zależne* wy
łącznie od wyższego stopnia uniwersyteckiego 
i akademickiego, od dyplomu doktora, mece
nasa, profesora i t. d.

Z Króisstwa Polskiego,

(Poprawa w  położeniu handlow o-przem yslowem .— 
Projekt kolei z W arszaw y do Radomia. — S prze
daż resztek dóbr ks. Hobenlobogo. — W ielka 

własność ziemska w  gubern i i  pio trkowski^).

Piszą z Warszawy :
Sfery handlowo-przemy§lowe teaczynają 

swobodniej oddychać po długotrwałym  uci
sku, jakiego doświadczały w skutek przesile
nia pieniężnego. Tak na miejscu w W arsza
wie, jak i na prowincyi, w ogólnym stanie 
interesów daje się zauważyć stanowcza popra
wa. Od kilku tygqdni nie słychać o bankru
ctwach, które przedtem były na porządku 
dziennym. W arunki kredytowe są także mniej 
uciążliwe, a wreszcie sezon wiosenny wpro

wadza pożądany ruch  w obrotach handlo
wych.

Przed niejakim czasem pows tał projekt 
budowy kolei Warszawa-Kadom , a o konce
s ję  stara się kilka osób. Otóż. jak się obe
cnie dowiadują dzienniki warszawskie, w ko
misyi budowy kolei przy ministerstwie komu
nikacji s p r a w  za niedaw no była na porząd
ku dziennym i wzięła obró t niepomyślny dla 
sWrających się o koncesję. Komifya jest z d a n i"  
że Radom posiada już połączenie z Warszawą 
zupełnie dostateczni Przeprowadzenie linii bez
pośredniej przez okolice pozbawione fabryk 
nie daje nadziei, aby ruch był ożywiony i 
c&aoał się. Fabryki i różne zakłady przemy
słowe znajdtijąfate dopiero po za Radomiem 
i posiadają już kolej dgbiińsko-dąbrowską. a dla 
kornunikacy-ti z linią wązkotorową warśzaw- 
sko-wiedeńską służy odnoga Skarżvśko-Kolu- 
szki. Ojtateczaie litłia Warszawa-Radosn, od
dana Towarzystwu prywatnemu, zaszkodziłaby 
bardzo interesom dróg nadwiślańskich. Zdaje 
się, iż ministerstwo kom unikacji podzieli po
glądy komisyi.

Korespondent DniMo! W arss. gab-. sie
dleckiej podaje szczegóły sprzedaży dóbr sla- 
watyckich, które należały do kanclerza n ie
mieckiego księcia Hohenlohego. Dobra nabyli 
hrabiowie Rostworowscy i p. Dziewicki. Jest 
to już likw idacja ostateczna dóbr, jakie ksią
żę Hobenlohe posiadał w obrębie państwa 
rossyjskiego. W  ciągu dwócn lat sprzedano 
przedewszystkiem największe dobra w ileńskiej 
następnie bialskie, poezem domaszewskie w 
gubernii grodzieńskiej i nakoniee folwarki 
znajdujące się w o p ęb ie  gm iny sławatyckiej 
z obszernymi lasami. W artość .ogólna wszyst
kich dóbr s feg d an y ch  wynosi kilka milionów.

Wedle urzędowej statystyki, w gubernii 
piotrkowskiej znajduje się ogółem 894 m a
jątków  ziemskich, których obszar wynosi 
71L.915 morgów, a z tego 63 majątki z o- 
bszarem 50.500 morgów, znajdują się w rę
kach żydowskich.

tUKfceaciKea awr. aaatttMwaną rwr i m b w w — —

Sytuacya m Francy i.

Radykalno-socyalistyczny gabinet fran
cuski, upewniwszy się, że on to będzie na 
czas powszechnej w ystaw ^ojm odarzem  F ran - 
cyi, postarał się, by wyzyskać sposobność 
przez wystawę nadarzoną do tem silniejszego 
utrwalenia swej władzy a zarazem do utrwa- 
lenia i rozszerzenia, za pomocy rztjidó^y, par-
w jayjjji swych idei i haseł. Tak stall sie, że
wystawa, dzieło międzynarodowe, już u sa
mego początku, w dniu swego otwarcia, na
brała charakteru partyjnego w kierunku po
litycznym i religijno-obyezajowym; Millerami 
postarał się nawet o przyspieszenie otwarcia 
wystawy, chociaż ona bynajm niej jeszcze nie 
była i nie jest gotową. Nadanie wystawie ce
chy stronniczej, odpowiadało zresztą zupełnie 
całej akcyi gabinetu, który zainicjow ał walkę 
wyznaniową we Francyi, który w swej par
tyjnej zapamiętałości lekceważył _ wszelsą to
lerancję  dlajzasad odmiennych i targał tra
dycje narodlY mającego sławę i tytuł n a j
bardziej wolnomyslnego i najbardziej katoli
ckiego. R eakcja przeciw temu nie dała też 
długo na siebie czekać: jak  zgrzyt fałszywej 
struny w ogólnej harm onii świątecznej, za
dźwięczał panującym kołom francuskim zna
ny rezultat wyborów do francuskich rad 
gm innych. Jeden  z najpoważniejszych repu
blikańskich dzienników francuskich Journal 
des Debnts, tak pisze o tych w ybpach  :

„W ynik wyborów był zdaniem P etite  
R6pid&ique nieprzewidywalny. Był on ntóprze- 
widywany dla Petite BwpAblumc. i innych 
dzienników rainistsryalnych — nie, dla nas. 
lltajśrazy zwracaliśmy uwagę na niepokojący 
postęp „nacjonalizm u ?" Ileż razy wskazywa
liśmy na jego przyczyny ? JiieprzeWid.ywa- 
neru bjgloby dla nas to jedynie, gdyby wy
bory ostatnie wypadły iaąęzej, niż wypadły. 
Aby sądzić inaczej nalężałohy n f jp jn a ć z w ią 
zku pomiędzy przyczynami a s e tk a m i. Przy
czyna spoczywa w gabinecie i p g je g o  polity
ce. Gabinet ten był wyzwaniem', ipiconem  w 
twarz opinii, publicznej, opinia mu odpowia
da.; opili nie uczyniła tego niezwłocznie, to z 
ti§i j e M *  przyczyny, ze nie było odpowied
niej sposobaosei. Po ra a  pierwszy od bardżet 

S aw nego *J|Su widzuny stronnictwo będące 
bezwarunkowo w imj^jszośei, które, schwy
ciwszy cugle rządów, w swe ręce, st$*a pfę 
popychać kraj w kierunku-,, nie -zgadzającym 
sie z jego tendeneyami fjrzyrodzonemi. Kraj 
opiera się t j jm  zam iarow i.'P ro testu je  oif, 
i l j n o l e .  niekiedy jfi pomoeą koalieyj przy
padkowych, które - p&ępiać' wypada w zasa
dzie, które jednak łatwiej ganić, niż im  za- 
pobiedz.

„Skoro polityka urzędasa,zdaje się uwa
żać za główne swoje zadanie wytwjjEjió jak 
najwięcej niezadowolonych, i potęgować do 
paroksyzmu ich niezadowolenie za pomocą 
udręczeń wszelkiego rodzaju, lekceważenia 
Wszelkiej to lerancji, prawa i sprawiedliwości —• 
dziwić się nie można, jeżeli niezadowoleni 
łączą się z sobą i tworzą zastęp, jednocześnie 
mało jednolity i bardzo groźny. Niezależnie

; zaś od interesów m oralnych tak bezwzględnie 
I obrażanych, mówić wypada o interesach" ma- 
i teryalnych tak poważnie i tak nierozumnie 
zagrożonych. W  rzeczy samej, gdyby jakiś 
Mefistofeles polityczny powierzył rządowi za
danie nagromadzić w ciągu kilku miesięcy 
m ateryał najodpowiedniejszy do wywołania 
gwałtownej reakcyi, to gabinet postępowaćby 
nie mógł w inny sposób. Postawiwszy sobie 
raz ten cel, nie zaniedbywał on niczego, aby 
go osiągnąć; zabrał się do niego z prawdzi
wym artyzmem. Przyjaciele zachęcali go p ły 
tką uprzejmością, z którą chyba porównać 
można własną jego bezmyślność. Stało się co 
się stać miało. Istn ieje w sprawach polity
cznych i m oralnych dynamika nieledwie fa
talna ; zaczynamy spostrzegać jej skutki. Tem 
gorzej dla tych, którzy zamykają na nie zbyt 
długo swe oczy".

Dla ilustracyi słów Journal des Debats 
warto przytoczyć następujący list otwarty zna
nego przywódcy katolików francuskich, hr. 
de Mun, ogłoszony w dzień otwarcia wysta
wy do m inistra m arynark i:

„Panie ministrze! Dzienniki doniosły, 
że wczoraj, w W ielki Piątek, wbrew trady
cyjnemu zwyczajowi i obowiązującym dotąd 
przepisom regulam inu, okręty floty narodowej, 
w portach stojącer; nie wywiesiły sygnałów 
żałoby. (Dotychczas był zwyHaj we Francyi, 
iż w W ielki Piątek, na znak żałoby Kościoła 
katolickiego wszystkie okręty, także rządowe, 
opuszczały flagi do połowy masztu i pochy
lały maszty. P. B .)

Powiadają, że w Breście statki już 
spuściły maszty i flagi, gdy skutkiem tele
gramu p a ń sk i^ o  musiały tego zaniechać. 
Przed kilku godzinami izba rozjechała się na 
ferye. Aby doczekać się jej nieobecności, od
łożyłeś pan zapewne swój rozkaz aż do osta
tniego momentu. Sądziłeś pan, że pomimo 
antichrześcijańskich poglądów części jej człon
ków, nie byłaby jednak pozwoliła na gw ał
towne targnięcie się na stary obyczaj, usza
nowany dotąd przez wszystkich pańskich p o 
przedników bez wyjątku. Opinia publiczna o- 
ceni, jak należy, taki sposób postępowania 
rządu. Jako przedstawiciel ludności naszej 
nadmorskiej, która, bądź pan pewny, zostanie 
do głębi duszy dotknięta tem rozporządzeniem, 
mam obowiązek w jej imieniu wypowiedzieć 
oburzenie, którego z trybuny parlam entarnej 
nie mam możności w tej chwili ogłosić. Zwy
czaj uczczenia przez okręty pięknym symbo
lem najwspanialszej pamiątki chrześcijańskiej, 
nikomu nie mógł przeszkadzać, jak chyba tym
ty lko ,-k tó rych  nam iętności- sekciarskie rozią- 
trzająr-się na widok jakiegobądi rutóawu w ia
ry  katolickiej, h o  pan posłużyłeś. Masonerya 
udzieli panu pochwały. Zasłużyłeś pan na nią.

„Ale Francya chrześcijańska boleśnie 
będzie dotknięta, a z nią wszyscy, którzy sza
nują jeszcze starą religię swych ojców, a ta 
kich jest wielu, chociażby nie wszyscy z po
między nich obserwowali wszelkie przepisy. 
Ludność, oddająca swych synów ojczyźnie na 
ciężką służbę morską, najżywiej odczuje znie
ważenie przekonań religijnych, szanowanych 
i czczonych głęboko przei znaczną większość. 
Oni rozumieją, że dla marynarza, rzuconego 
na niebezpieczeństwa fal w dalekich podróżach, 
jedyną otuchą dla ich duszy i węzłem łą 
czącym ich z oddaloną ojczyzną—- .jest wiara, 
łap łaczą matki w niejednej rodzinie, dowie
dziawszy się, że zwierzchnicy ich dzieci uczą 
je wzgardy dla wiary. Oficerowie m arynarki 
narodowej, skrępowani dyscypliną wojskową, 
nie będą mo&Li wypowiedzieć panu żalu swego 
z powodu obrażenia ich uczucia. Jestem  
wszakże przekonany, że większość ich podziela 
moją protestacyę. Przy ciężkim swym zawo
dzie doskonale 5ni rozumieją, jaką wartość . 
mają wigrkie wzory poświęcenia, z wysokości 
Krzyża podane., aby się nie zasmucić, że ci, 
których zmienne losy polityki zrobiły ich prze
wodnikami, n ie 'jjb jm ują tego. Powiadają, że 
kiedy w portach okręty rząd w e  nie mogły 
wywiesić sygnałów, okręty handlowcu idąc za 
starym zwyczajem, sygnalizowały dzień ża
łoby. Jeżeli tak było, to niejednemu z na
szych kapitanów okrętowych ścisnęło sjfę serce 
na widok, że gdy inne flagi pochyliły się 
przed majestatem Chrystusowym, maszty ich 
statków musiąfy stać sm utnie wyprostowane, 
w przymusowym oporze, potępionym .jednak 
w duszy 'żółnierza. Szczególnym zbiegiem oko
liczności, stanął dzień dzisiejszy wśród p(jmpy 
zewnętrznej na chwiwę cizie! ludzkich, obok 
dnia wczorajszego, w którym się zamanifesto
wała pogafda dla największego z dzieł Bo
żych. Nie przyniesie szczęścia jeden drugiemu. 
Świat sigzadziw i tej sprzeczności. Nie godzi 
się jednak czynić F rancyi za to odpowie
dzialną. Nie omylą się ci, co ją, znają ., N ale-1  
żalo to jednak wypowiedzieć^ publicznie. Dla
tego też, .japo chrześcijanin i jako przedsta
wiciel kraju protestuję całą siłą mych prze
konań przeciwko publicznemu aktowi niereli- 
gi.ihości, do którego pan zmusiłeś m arynarkę 
francuską.

Paryż, 14 kwietnia. A . de M im , depu
towany z F inistere".
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—  J E .  Pan Nam iestnik Leon hr. Pi- 
niński byt — jak to już donosiliśmy — wczoraj 
w Żółkwi, celem przeprowadzenia lustraeyi tam
tejszego starostwa, Po dokonaniu tej czynności 
zwiedzał Pan Namiestnik zabytki miasta, a 
mianowicie bardzo szczegółowo ruiny Zamku, 
jako też jego części zamieszkałe , kościół 
farny, cerkiew 00. Bazylianów, kościół i kla
sztor 00. Dominikanów, szkołę etatową męską, 
takąż 7 - klasową szkołę żeńską, pozostającą pod 
kierunkiem SS. Pelicyanek, dalej e. k. Dyrekcyę 
okręgu skarbowego, Radę powiatową i magistrat, 
poczem wstąpił do budynku tamtejszego „Soko
ła  oraz do budynku Stowarzyszenia rękodziel
niczego „Gwiazda", wreszcie oglądał cenne za
bytki z czasów Jana III, znajdujące się w staro
żytnej synagodze. Następnie udzielał Pan Na
miestnik posłuchań w gmachu starostwa, poczem 
udał się do Derewni, majątku p. Tadeusza Sta
rzyńskiego, marszałka Rady powiatowej, gdzie 
podejmowany był obiadem, w którym wzięli u- 
dział przedstawiciele duchowieństwa, władz i 
okolicznego obywatelstwa.

JE. Pan Namiestnik powrócił dziś rano 
do Lwowa,

— Ks, Ludwik W indlsch-Graetz,
generalny inspektor armii przybył wczoraj wie
czorem do Lwowa i zamieszkał w hotelu „Im
perial", przed którym zaciągnięto straż honoro
wą. Dzisiaj o godzinie 11 przed południem 
przedstawiali się w komendzie korpuśnej ks. 
Windisch Graetzowi generalicya i komendanci 
tutejszych pułków. Jutro rano wyjeżdża książę 
Windisch-Graetz z powrotem do Wiednia.

— Z c. i k . arm ii. (Ciąg dalszy). Ka
pitanami I ki. kapitanowie II kl : w korpusie 
sztabu generalnego: Franciszek Ulisperger 41 
p. p., Stefan Majewski 10 bat. pion., Karol Hol- 
lan 30 p. p. i rotmistrz II klasy Gottfryd ks. 
Holi enlohe-Schiliingsfur s t ;

w pułkach piechoty : Albrecht Kuluncsies- 
Militits 40, Karol Tomaszkiewicz 41, Franciszek 
Kammer 77, Adolf Sohallei' 100, Wojciech Dzię- 
ciołowski 57, Adolf Knopp z 4 bośniacko-herce- 
gowińskiego p. p. do 89, Gustaw Hartmann 13 
bat. strzel., Jan Schik 100, Otto Busch 12 bat. 
strzel., Karol Strobmer 45, Leopold Piringer 57, 
Feliks Trexler 57, Aloizy Olbrich 18, Karol 
Kadlec 54, Franciszek Damaska 13, Henryk 
Oliromek 55, Józef Muller 93, Karol Staszkie
wicz 57, Antoui Hussl 4 bat. strzel., Włodzi-

.Eeutter 24, Franciszek Boi-dech 13, Emil 
Pfeffer 4 bat. strzel., Jerzy Leskoyar 30 bat. 
strzel., Emil Schwanda 77 i Paweł Kovaeevic 18.

Kapitanami II kl. w pułkach piechoty po
rucznicy : Józef Tschallener z 59 do 41, Otto 
Gstottner z 23 do 95, Henryk Spindler 20, Ed
ward SIavik 15, Hugo Wohlang 56, Edward 
Kallab z 65 do 45, Rudolf Frischhaus 100, 
Herman Fleischer z 58 do 8, Adolf Wolf z 5 
bat. strzel, do 3 pułku strzel, tyrol., Jan Neu- 
wirth 24, Ludwik Mayerhofer 9 bat. pion., Ry
szard Dworzak-Kulmburg 54, Korneliusz Cosgaria 
55, Eugeniusz Petzold 100, Juliusz Swoboda 90, 
Konstanty Wrkal 30, Wilhelm Lorenz z 28 do 
89, Gustaw' Horny 100, Jerzy Nogga % 80 do 
93, Franciszek Koree 10, Karol Ulrich 77, An
toni Jelinek 57, Stanisław Dragosavljevic z 3 
do 40, Wiktor Klobasa z 77 do 93, Gustaw 
Sohischka z 3 do 58, Henryk Mollini z 80 do 
58, Leon Lettocha z 54 do 9, Maurycy Samesch 
z 26 do 30, Wincenty Hrbek 18, Adolf Kubesch 
z 91 do 95, Rudolf Schartel 15, Adolt Kropsch 
z 53 do 58, Karol Thierry z 94 do 40, Antoni 
Schwarz 20, Fryderyk Oppenheimer z 8 bat. 
pion. do 90 p. p., Ernest Kopfstein z 28 do 89, 
Demeter Herbay z 28 do 24 bat. strzel., Juliusz 
Kilian z 45 do 13, Ernest Pocijukl z 10 bat. 
pion. do 6 p. p., Emil Stettner z 12 bat. pion. 
do 30 p. p., Ludwik Bohm z 9 bat. pion. do 
29, Jan Meister z 89 do 41, Ludwik Tschauder 
z 1 do 57, Ludwik Rossa z 8 do 30 bat. strzel., 
Mieczysław Kuliński z 13 do 55, Karol Krepl 
z 5 do 16 bat strzel., Karol Hinek z 55 do 1, 
Józef Turba z 1 do 11 bat. pion., Jan  Bezard 
z 13 do 32 bat. -strzel., Ignacy Prunster z 10 
bat. pion. do 86 p. p., Henryk Stutz z 77 do 80.

Porucznikami w pułkach piechoty podpo
rucznicy: Karol Sartorius-Thalborn 10, Erwin 
Hacker 9, Jan Steiner 80, Teodor Knobloch 89, 
Jerzy Nemenz 41, Michał Nicula 24, Ryszard 
Sohrser 3o, Karol Graeser 58, Oskar Fruhauf 20, 
Feliks Mieko z 9 do 57, Franciszek Fachleitner 
55. Karol Riedl lo , Emil Sohilhan 1, Jau Sohmid 
15, Egon Mittenhuber 13, Ludwik Neseni 77, 
Józef Sehieferdecker 13, WaefowPapez 90, An
toni L:fka 13, Ludwik Szikes 95, Jan Hamma 
57. Józef Perne 89, Gustaw Gur 89, J an hr. 
Zedtwitz 93, Robert Merores 24 bat. strzel., Ot- 
mar Herzig 77, Waldemar Jucha 95, Ryszard 
Scbiuidt z 9 0 d o l5 ,  Juliusz Ticky 77, Wincenty 
Pan/,ner 10, August Lamina 15, August Frauen- 
dorfor zwany Demetsehek 30 bat, strzel., Arse- 
niimz Lalie 45, Franciszek Weber 9, Józef Ku- 
óer.i 10, Karol Sigmund 89, Emil Sallaba 77, 
Stefan Chernich 90, Robert Klinger 20, Ryszard 
Deimel 80, Hugo Fleischner 58, Antoni Meistrik 
95, Ernest Brosch 9, Emil Trgoreic 58, Ale
ksander Lukacs 41, Rudolf Ort 45, Franciszek 
Laduk 15, Jan Kossina 45, Karol Ungar 40,

„Gazet* LwowsUfc" z dnia 1

Alfred Noe 58, Karol Uhl 10, Ottokar Zoufaly 
80, Józef Jansky 10 bat. pion , Bruno Thietze 
41, Maksymilian Neumeyer z 100 do 75, F e r
dynand Fischer 90. Rudolf Kfiż 16 bat. strzel., 
Norbert Jawurek 18, Fryderyk Hartlieb 20, Ar- 
pad Ottlyk-Ozor-Kohanócz 56, Antoni Twrdy 15, 
Karol Koslik z 20 do 57, Jan Kovacic 30, Swe- 
tozar Ostoic 10, Jarosław Bóhrn 18, Edward 
Jahl 45, Emanuel Stehlik 56, Michał Barański 
40, Altred Kawecki 24, Artur Mudra z 73 do 
15, Hugo Muller 17 bat. strzel., Zygmunt Szy- 
balski 30, Zdenko Neumann z 88 do 57, Ed
ward Deinhardt 13, Waleryan Piotrowski 93 i 
Jan Zeis 9.

Podporucznikami w pułkach piechoty za
stępcy oficerów: Teodor Jaitner 95, Henryk P a
nek 43, Karol Sitta 30, Ernest Philippi 10 bat. 
pion., Wojciech Ungermann 9, Herman Rauchen- 
bichter 41. (0. d. n.).

— Do m anifestaeyj na cześó ks. bi
skupa Webera, o których donosiliśmy wczoraj, 
przyłączyła się gr. kat. kapituła, która wczoraj 
z ks. prepozytem mitratem Bieleckim na czele, 
złożyła hołd ks. biskupowi.

(z) Z c. k. kolei państwowych. JE .
Pan Minister kolei żelaznych przeniósł na wła
sne żądanie: adjunkta Józefa Lehma z dyrekcyi 
w Krakowie do okręgu dyrekcyi lwowskiej, oraz 
asystenta Józefa Szrombę z okręgu dyrekcyi lwow
skiej do krakowskiej.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej mia
nowani aspirantami wolontaryusze: Wolf Korber 
w Nepołukowcach, Stanisław Ludwig w Koło
myi, Henryk Słoniowski w Śniatynie, Henryk 
Szubert w Rohatynie i Makary Totojeseul w 
Ickanach, z płacą miesięczną po 100 K„ oraz 
Antoni Hanner w Haliczu, Teofil Lewandowski 
w Czerniowcach, Nestor Pawelczak w Zaleszczy
kach, Meschulem Scharf w Rohatynie, Markus 
Steckel w Stanisławowie, Karol Stempel w Gzer- 
niowcach i Kalman Zarwanitzer w Stanisławo
wie, z płacą miesięczną po 60 K.

—- A d m in ls tr a c y a  p o d a tk ó w  podaje 
do publicznej wiadomości, że rejestr powszechnego 
podatku zarobkowego na okres wymiaru 1900/1901 
obejmujący koutrybuentów zaliczonych na zasa
dzie postanowień §. 12 powołanej ustawy do to
warzystwa podatkowego I i U klasy okręgu Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie i Brodach, 
tudzież III i IV klasy okręgu „Lwów miasto 
został już sporządzony i wyłożony będzie w od
dziale rachunkowym c. k. Administracyi podat
ków we Lwowie (plac Cło wy 1. piętro II, nr. 
drzwi 1) od 12 maja b. r. począwszy przez dni 
14, t. j. do 25 maja b. r. włącznie od godziny 
9 —1 przedpołudniem do przejrzenia kontrybuen- 
tom powszechnego podatku zarobkowego.

—  Uroczysty wieczór muzyczno-wokal
ny ku uczczeniu 109 rocznicy Konstytucyi 3 maja 
urządza Stowarzyszenie katol. młodzieży ręko
dzielniczej „Skała“ we Lwowie w sobotę, dnia
12 maja, w sali Stowarzyszenia, ul. Mickiewicza
1. 28. Początek o godzinie pół do 8 wieczorem.

—  Ułaskawienie. Najj. Pan ułaskawił 
Wojciecha Węgrzynowskiego, który za zamordo
wanie Menkesa Griina przez trybunał w Nowym 
Sączu skazany został na śmierd przez powiesze
nie. Trybunał kasacyjny wymierzył Węgrzynow
skiemu karę 20-letniego Więzienia.

—  W ielki koncert. W niedzielę, dnia
13 b. m., odbędzie się w ogrodzie Pojezuiekim 
wielki koncert orkiestr 15, 24, 39" i 80 p. p. 
Dochód z koncertu przeznaczono na rzecz fun
duszu pensyjnego kapelmistrzów wojskowych. Po
czątek koncertu orkiestr pojodynczych o godzinie 
4 po południu. Początek koncertu wspólnego 
wszystkich orkiestr o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp od osoby 50 h. W razie niepogody od
będzie się koncert w niedzielę dnia 20 b. m.

— Zjazd koleżeński. Kolegom który 
w roku 1880 składali egzamin dojrzałości w 
IV. gimnazyum we Lwowie przypominamy, że 
w myśl uchwały powziętej przed 10 laty, w 
dniach od 3— 5 czerwca b. r. odbędzie się zjazd 
koleżeński. Zgłoszeuia nadsyłać należy pod adre
sem. Józef Strzyżowski. Lwów, Bank krajowy.

W imieniu kolegów zamieszkałych we 
Lwowie: D r. B ronisław  SJcałJcowsJci, Józe f 
Strgyzowshi, S tanisław  Szeligowski,

— Solenne nabożeństwo ku czci Naj
świętszej Panny Maryi, jako królowej Korony 
Polskiej odbędzie się w inyśl uroczystych ślu
bów króla Jana Kazimierza i Stanów Rzeczypo
spolitej, dnia 13 maja b. r. o godzinie 10 rano 
w kościele archikatedralnym.

— Z Towarzystwa im. Kopernika.
Dnia 8 b. m. odbjHo się czwarte z kolei posie
dzenie naukowe, na którein dr. Romer mówił 
„O geograficznem położeniu Austro-Węgier" a 
dr. Miezyński „O mieszańcach zbożowych" Pierw
szy z prelegentów, zaznaczywszy, jak wielkie 
znaczenie metodyczne ma należyte określenie po
łożenia geograficznego jakiejś miejscowości czy 
kraju, wykazał następnie, że błądzą ci geogra
fowie, którzy Austro-Węgry umieszczają w Euro
pie środkowej. W istocie rzeczy Monarchia austro- 
węgierska leży w południowo wschodniej Euro
pie, zarówno ze względu na sieć geograficzną 
i oddalenie od morza, jak i z powodu ukształ
towania pionowego, stosunków hydrograficznych 
i fizycznych. Wobec tego jest rzeczą zrozumiałą, 
że skoro Austrya, tracąc Szląsk, Lombardyę i 
Weneeyę, wypuściła z rąk panowanie nad głó-

maja 1900

wnemi arteryami komunikacyjnemu, które łączą 
morza północne Europy z Morzem śródzieinnem 
a z drugiej strony zyskała Galicyę z Bukowiną, 
Dalmacyę, Bośnię i Hercegowinę, dzisiaj musi 
stanowczo skierować swą politykę zagraniczną 
i handlową ku pełud.-wschód. - -  wzdłuż Du
naju. W dyskusyi nad wykładem zabierał głos 
prof. Dunikowski, dyr. Tyniecki i prelegent.

Dr. Miezyński wyjaśnił przedewszystkiem 
cel krzyżowania dwóch odmian, ras lub gatun
ków roślin. Jest on dwojaki: praktyczny, o ile 
prowadzi do wytworzenia pewnych nowych form 
z szczególnie cennemi właściwościami lub czy
sto naukowy, pozwala bowiem wyjaśnić w wielu 
wypadkach genealogię roślin uprawnych i uszla
chetnionych. Nawiązując do tego pokazał prele
gent całą seryę mieszańców pewnych odmian 
jęczmienia dwurzędowego i czterorzędowego i 
wykazał, że, jak wynika z tych prób krzyżo
wania, należy uważać H ordeum  vulgare L . i
II . hexastichum L . za formy pierwotne powsze
chnie uprawianego jęczmienia dwurzędowego. 
Prelegent zakończył swój wykład domonstracyą 
bardzo ciekawego mieszańca żyta i przenicy i 
mieszańców kilku odmian pszenicy. W dyskusyi 
zabierał głos dyr. Tyniecki.

— Popierajm y przem ysł krajow y!
Dowiadujemy się, że krajowa wytwórczo-han- 
dlowa Spółka przyborów szkolnych zaopatrzyła 
się już w odpowiednie przybory szkolne wyro
bu krajowego. Rzeczą jest teraz kupiectwa, aże
by w poczuciu interesu całego naszego społe
czeństwa, postarawszy się o przybory Spółki, 
chroniło kraj od obcych agentów tułających się 
po naszych miastach i miasteczkach i zabijają
cych nasz przemysł. Nie wątpimy zaś, że oałe 
społeczeństwo użyczy gorącego poparcia tym usi
łowaniom. Towary Spółki weszły już do wielu 
sklepów tutejszych i na prowincyi. Biuro i skła
dy Spółki znajdują się przy ul. Piekarskiej 16.

— Ks. Skorobohaty, proboszcz w Za
wadce koło Kałusza, który we wtorek w stanie 
silnego rozdrażnienia nerwowego strzelił do siebie 
w tutejszym hotelu Krakowskim, zmarł wczoraj 
rano w szpitalu powszechnym.

—  Samobójstwo. Na klamce u drzwi 
powiesił się wczoraj we własnem pomieszkaniu 
asystent manipulacyjny Wydziału krajowego, 
Andrzej Jakubowski. Powodem samobójstwa nie
uleczalna choroba.

=  Zemsta O miedzę graniczną zaprowa
dziła cieślę J. Kwiatkowskiego, właściciela real
ności na Wuice, do aresztu. Z nienawiści do 
swego sąsiada Hubisza strzelił on wczoraj po 
południu z pistoletu do okna Hubisza. Strzał ten 
nie pociągnął za sobą żadnych następstw. Skoń
czyło się tylko na przestrachu rodziny Hubisza. 
Kwiatkowski tłóraaczył się, że strzelił tylko dla 
odstraszenia wróbli z ogrodu.

—  Znaleziony mały złoty kulczyk z 
dyamentem złożono w policyi.

—  Pożary. Dnia 8 b m. nawiedził wiel
ki pożar gminę Raj, pow. brzeżańskiego, który 
zniszczył 23 budynków gospodarskich, wyrządza
jąc szkodę na 13.600 K. Trzynaście rodzin po
została bez dachu.

W dniu 4 b. m. zaś spłonęło po południu 
w Rozworzanach 40 zagród włościańskich. Szkoda 
nieubezpieezona wynosi 24.688 K. Pożar powstał 
wskutek wadliwej i zaniedbanej konstrukcyi ko
mina w realności Ołeksy Dmytrowa.

—  Zjazd koleżeński b. uczniów gimna
zyum tarnowskiego, którzy w r. 1889 uczęszczali 
do VII klasy, względnie w roku 1890 składali 
egzamin dojrzałości, odbędzie się dnia 6 ozerwca
b. r. o godzinie 9 przed południem w gmachu 
gimnazjalnym w Tarnowie. Na zgłoszenia, które 
przyjmuje dr. Hieronim Potok, lekarz miejski w 
Brzostku, roześle się listownie szczegółowy pro
gram.
D r. Roger Battaglia. D r. H ierom in Potolc.

( i)  Z Sambora donoszą nam, że korpus 
oficerów trzeciego pułku ułanów obrony krajo 
wej urządza w sarach kasyna tamtejszego dnia 
16 maja bal, ku uczczeniu świeżo zamianowa
nego pułkownikiem komendanta pułku, Karola 
Pokornego. Komitet balu, reprezentowany przez 
pp.: majora Nowotnego, rotmistrza Hofsass’a i 
porucznika Dobrzańskiego rozesłał w mieście i 
okolicy liczne zaproszenia. Nadto projektowane 
są w tym samym calu wyścigi kawaleryi, cap
strzyk z muzyką i pochód z lampionami.

— Z Litnanowy donoszą nam: W dniu 
1 maja b. r. przeciągnęła nad Limanową i oko
licą pierwsza burza wiosenna z grzmotami i pio
runami. Bijące jeden za drugim pioruny ude
rzyły w Męcinie w zabudowania dworskie W ła
dysława Domagalskiego i w chatę gospodarza 
Jana Dutczyka, tudzież w budkę kolejową nr. 111 
i w chatę Michała Rosieka w Pisarzowej i 
wszczęły pożar. Pastwą płomieni padły zabudo
wania gospodarcze w Męcinie u  Domagalskiego. 
U Jana Dutczyka spłonęła chata, budynki go 
spodarskie, nadto zginęła od piorunu jedna krowa 
i pies. U Michała Rosieka w Pisarzowej spło
nęła chata, budynki gospodarskie, nadto wół, 
dwie owce i pies. W budce kolejowej uszkodził 
piorun komin i aparat sygnałowy. W ludziach 
strat nie było żadnych Ogólna szkoda wynosi 
około 5.000 koron. Ubezpieczone od ognia były 
tylko budynki dworskie Domagalskiego.

— Z in a r l  w ostatnich dniach : W Soł- 
tauówce na Ukrainie, Edward z Poradowa Ru-

iikowski, historyk, archeolog, autor „Powiatu 
Wasylkowskiogo" i innych prac historycznych, 
w 76 roku życia. Pogrzeb odbędzie się jutro, 
12 b. m., w Motowiłówce.

—  Złodziej międzynarodowy Toma
szewski, aresztowany onegdaj w Krakowie, jest 
synem chłopa polskiego z Królestwa, a od mło
dości poprostu utrzymywał się z kradzieży, po
pełnianych w różnych miastach europejskich. 
W Krakowie tuż przed aresztowaniem mieszkał 
w pierwszorzędnym pensjonacie prywatnym „ Li- 
tuania".

— Pogrzeb Mankaesego odbył się w 
Peszcie; od pogrzebu Kossutha nie pamiętają ta
kiego udziału publiczności. Kondukt prowadził 
biskup Desewify.

Z Pesztu donoszą : Odbył się tu z niezmier
ną okazałością i przy udziale olbrzymich tłumów 
pogrzeb Munkacsy’ego. Ulice były przybrane ża
łobnie. Za karawanem, zaprzągniętym w 6 ka- 
rych koni, posuwało się 60 ekwipaży. Nad gro
bem przemawiali między innymi minister oświaty 
i prezes Towarzystwa sztuk pięknych. Wspaniały 
chór, złożony z członków wszystkich towarzystw 
śpiewackich Budapesztu, wykonał śpiewy żałobne.

—  Zbrodnia chojnicka. Jak donosi 
Staatsbiirger Ztg. aresztowano w ubiegły piątek 
w Przeehylewie, gdzie mieszkają rodzice Wintera, 
żydowskiego rzeźnika Eisenhardta, jako podej
rzanego o morderstwo. Jeszcze tego samego dnia 
osadzono go w więzieniu śledczem w Chojnicach.

— W pobliżu Nowogródka, w po
wiecie rodzinnym Mickiewicza, leży miasteczko 
Wsielub, posiadające jeden z najstarszych ko
ściołów na Litwie. Fundatorem tej świątyni był 
w roku 1433 Andrzej Niemirowicz, wojewoda 
kijowski. Przez jakiś czas kościół był zborem 
dysydentów. Obecny dziedzic Wsielubia, Karol 
hr. 0 ’Rourke, przystąpił do przebudowy świą
tyni, której dokonano pod kierunkiem budowni
czego z Warszawy, p. Wacława Strzałkowskie
go, przy współudziale proboszcza miejscowego 
ks. Stanisława Tuza.

— Żywcem pogrzebana. We wsi Lo- 
tha Górna na Morawii odbył się pogrzeb 70- 
letniej staruszki. Po zasypaniu grobu córka 
zmarłej usłyszała dochodzący stuk. Przestraszo
na pobiegła do domu, a nie zastawszy ojca u- 
dała się na probostwo, gdzie opowiedziała o wy
padku kapelanowi, który pospieszył z nią na 
cmentarz i tak samo usłyszał stuk dochodzący 
z pod ziemi. Zamiast rozkopać natychmiast grób 
przy pomocy obecnych ludzi, posłano po probo
szcza i pe lekarza i dopiero w ich obecności 
wzięto się do rozkopania grobu. Gdy wydobyto 
trumnę i odbito wieko, lekarz stwierdził śmierć, 
ale dodał, że śmierć nastąpiła niedawno, w sku
tek uduszenia. Prawa ręka zmarłej była podra
pana, widooznie od stukania w wieko trumny, 
lewa znajdowała się po pod plecami.

— 72.000 listów i k a rt pocztowych
nadesłano dotychczas na ręce konsula włoskie
go w Chrystyanii dla ks. Abrnzzów, który, jak 
wiadomo, wyruszył w podróż do bieguna półno
cnego i zamierza przebyć zimę na ziemi F ran
ciszka Józefa. Przesyłki te poohodzą ze wszyst
kich stron świata, najliczniejsze wszakże z 
Włoch. Wydano nawet specjalnie cały szereg 
ilustrowanych kart pocztowych, przeznaczonych 
do wysłania księciu.

— Niezwykły wypadek zdarzył się 
w tych dniach na kolei Zakaukazkiej pomiędzy 
stacyami Dregam i Dallar. Nocą szedł pociąg 
towarowy, który ciągnął parowóz. Nagle na pa
rowozie tym nastąpił wybuch. Gazy nagroma
dzone w palenisku pieca ogrodziły ścianę prze
dnią — i z rozpalonego pieca wybuehnęły pło
mienie na kierujących maszyną. Płomienie w 
jednej chwili ogarnęły maszynistę, który straci
wszy od razu przytomność wyskoczył z parowo
zu i peczął uciekać w pole. Podmaszynista, który 
podczas wybuchu stał z boku, zdołał pociąg 
zatrzymać, poczem ze służbą pociągową rzucił 
się na ratunek maszyniście; nim jednak przy
biegli do nieszczęśliwego, ten już nie żył. P a
rowóz tender oraz nagromadzony tam zapas wę
gla i drzewa —  zupełnie się spaliły. Od palą
cego się parowozu zapaliły się nawet podkłady 
na długości 15-tu sążni. Przerwa w połączeniu, 
nim usnuięto szczątki parowozu i naprawiono 
linię — trwała 36 godzin.

P , J a n  G rz e g o rz ew sk i miał na oz war- 
tkowein, trzeciem z rzędu posiedzeniu naukowem 
Towarzystwa ludoznawczego odczyt „O stosunku 
pokrewieństwa mitologii polskiej i słowiańskiej". 
Prelegent zaznaczył, że Bakchus występuje w 
Grecy i w trzech chwilach życia natury i. ludzi: 
jako uosobienie siły upojenia, zapłodnienia i kieł
kowania. Godłem jego wiecznie żyjący, zielony 
bluszcz i tyrs, a z orszaku jego, na pochodzie 
przez obszary ziemskie dla szerzenia kultu bak- 
chusowego, bożek Pan (rzymski Faun) i Saty
rowie przebierają w pierwszem stadyum postać 
koźlą, w drugiem i trzeeiem — koźlą i byczą. 
U nas tak samo w stadyum upojenia i zapło
dnienia występuje p o d k o z i o ł e k  i k o z i o 
ł e k  w zapustaeh i w obrzędzie weselnym, gdzie
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postać jego przybierają bądź sami ludzie, bądź 
posążki; a trzecie ujawnia się w epoce przesilenia 
dnia % nocą —  w zabawach i obchodzie T u 
r o n i a ,  gdzie występuje z całą siłą monady- 
czną totemizm tura - byka. Hasła i godła ro
ślinne i zwierzęce bóstw Olimpu przechowały się 
dotąd w obrzędach i pieśniach obrzędowych 
przygodnych ludu polskiego z tą samą siłą jak 
w Starej Helladzie: Pegaz (chodzi konik po 
podwórzu, a łzy mu się z oczu kurzą....) i ła 
będzie dla kultu Apolina; Sowa — Ateny (Mi- 
nerwy); wróbel, jaskółka i gołąb tudzież mirt, 
róża i mak — kultu miłości Afrodyty (Wenus); 
paw i kukułka tudzież mirt i jabłko — kultu 
miłości małżeńskiej —  Hery (Junony) i t. d. 
Pięcioletni okres wielkich uroczystości Hery w 
Aryos ujawnia się u nas, zdaniem prelegenta, 
w pięciotygodniowym i pięciodniowym okresie 
obrzędu weselnego, w którym z całą dokładno
ścią rytualną i liturgiczną, z ofiarą zwierzęcą, 
płynną i ogniową odbywa się uroczystość kultu 
Hery w połączeniu z kultem Afrodyty i Dioni
zosa (Bakcha). Starosta weselny występuje jako 
arcykapłan Hery, starościny — kapłanki jej, 
druchny —  są dwiema kapłankami Afrodyty. 
Drużbowie weszli do kultu tego z epoki pory 
wania i kupowania dziewcząt. Prelegent podał 
dalej analizę barw i godeł obrzędowych, tudzież 
każdego momentu misteryów weselnych tak w 
świątyni Łady (w komorze), jak Dionizosa (w go 
spodzie, karczmie), zestawił dalej udział kapła 
nów i kapłanek i przedstawił wypieranie kultu 
bachusowego przez chrześciaństwo oraz metamor
fozy starych bóstw po dzień dzisiejszy. Analizę 
kultu Dionizosa i najstarszego polskiego dyty
rambu z kultu tego —  poda prelegent w wy
kładzie następnym.

neau i Grenet Dancourt p. t. „ Jazaraja*, któ
rej wystawienie zapowiadają obecnie w Wiedniu, 
następnie pójdzie sensacyjna sztuka z angielskie
go Jenes Barreta p. t.:„Lygia“ osnuta na te
macie prześladowania chrześcian za Nerona. Sztu
ka ta na scenach zagranicznych a zwłaszcza w 
Anglii i Ameryce cieszyła się niebywałem po
wodzeniem.

Rada miasta Lwowa.

(mr.) Z lite ra tu ry  powieściowej. Mi
chał Bałucki wydał w Warszawie u Gebethne- 
ra i Wolffa „Pamiętnik Munia“. Książkę, szcze
gólniej pierwszą jej połowę, czyta się z wiel- 
kiem zajęciem, bo właśnie owa pierwsza poło
wa jest zręczną bardzo satyrą stosunków to
warzyskich krakowskich ubiegłych lat paru. D ru
ga połowa powieści, to już najzwyklejszy ro 
mans studenta Uniwersytetu z aktorką, zakoń
czony zerwaniem.

— Kazimierz Gliński zebrał w osobny 
tom garść drobiazgów „Z życia i fantazyi“ i 
ogłosił je nakładem księgarni Teodora Papro
ckiego i Ski w Warszawie. Są to utwory roz 
maitej wartości i różnego rodzaju. Znajdujemy 
w książce i fantazye i zręcznie skreślone no
welki, z których do najndatniejszych zaliczyć 
można. „Dymitra Sokolicza“, „Dramat11, „Dla 
dziecka11, a przedewszystkiem „Historyę praw
dziwą o panu podsędku Pawłowskim i małżon
ce onegoż11 ; z humorem napisany szkic „Hans 
i Florentyna*; ntwor dramatyczny „Dla czegoj? 
i kilka innych.

Obaj autorowie zdobyli już sobie szerokie 
koła czytelników i zwolenników, i wspomniane 
więc dwa tomy niedługo chyba spoczywać będą 
za witrynami księgarń; szczególniej odnoszą się 
nasze słowa do najnowszej powieści Bałuckiego: 
„Pamiętnik Munia‘: pewne drobne kółeczka li 
terackie i artystyczne nieco poruszy, ogół jednak 
przyklaśnie chętnie z humorem napisanej satyrze.

„Włochy*. Zeszyt trzeci tego przepię
knego albumu, wydawanego nakładem lwowskiej 
firmy H. Altenberga pod redakcyą p. Michała 
Rollego, poświęcony jest w dalszym ciągu opiso
wi skarbów sztuki i sławnych zabytków archi
tektury Wenecyi. Na czternastu stronach znaj
dujemy około sto doskonale odbitych rysunków, 
ilustrujących tekst zwięzły i przystępny.

W W iedniu w Operze odbędą się w po
łowie maja dwa przedstawienia włoskie nowej 
a słynnej już opery Giordana p. t.: „Fedora' 
(tekst komedyi Sardou). W operze wystąpią wiel
ka śpiewaczka Gemma Bellincioni i tenor De 
Lucia.

Repertoar teatru  h r. Skarbka.
Dziś w piątek po raz pierwszy (wznowie

nie) „Ciotka Karola11, krotochwila w 4 aktach 
Tomasza Brandona.

W sobotę po południu o pół do 4 „Dzierża
wca z 01esiowa“, komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

W sobotę o pół do 8 wieczorem „Sprze
dana narzeczona11, opera komiczna w 8 aktach 
Fryderyka Smetany.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Oj, 
ci teściowie11, krotochwila w 8 aktach z wę
gierskiego Arpada Gabanyi.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Gejsza*, operetka w 3 aktach Sidney Jonesa.

W poniedziałek składane przedstawienie, 
celem pożegnania dyrektora Ludwika Hellera. 
Szczegółowy program, składający się z 12 części 
w którym weźmie udział cały personal teatru 
hr. Skarbka, ogłoszony będzie afiszami.

We wtorek „Boccacio11, opera komiczna 
w 3 aktach Suppego.

We środę po raz pierwszy „Sądy Boże11, 
sztuka w 4 aktach Wilhelma Feldmana.

Najbliższą nowością będzie arcyzabawna 
4-aktowa krotochwila z francuskiego M. Ordon-

(Posiedzenie s  dnia  10 m aja).
Wczorajsze posiedzenie Bady otworzył 

wiceprezydent miasta p. M i c h a l s k i  o go
dzinie 7 wieczorem następującem przemó 
w ien iem :

Bolesnem echem (Radni wstają z miejsc 
odbiła się w sercach całego na wskroś kato 
lickiego obywatelstwa naszego wieść sm utna 
o zgonie dwóch Arcybiskupów lwowskich 
ś. p. Seweryna Morawskiego i Ju liana Kui 
łowskiego. W yrokiem boskim osierociały dwie 
metropolie arcybiskupie i obydwa bratnie 
szczepy, zamieszkałe od wieków na tej ziemi 
utraciły prawie równocześnie swych ducho
wnych Arcypasterzy.

Ciężkie to i bolesne straty, jakie Kośció- 
katolicki w tej dzielnicy Polski poniósł w tak 
krótkim czasie, ciężkie i bolesne, gdyz oby
dwaj zmarli książęta Kościoła byli nie tylko 
zwierzchnikami duchownymi, ale i przewo
dnikam i prac naszych w życiu społeeznem 
publicznem. Obydwaj świątobliwi, skromni, 
dobroczynni i szlachetni w nąjobszerszem te
go słowa znaczeniu, czczeni byli i kochani 
nietylko przez duchowieństwo, ale i przez całe 
społeczeństwo chrześcijańskie w rozległych 
dyecezyach.

Oprócz nich podobało się Bogu powo
łać do -swej chwały także ś. p. ks. kanonika 
Pawłowskiego. Jako długoletni radny miasta 
zasiadał on w tej sali i znany był dobrze 
wszystkim z najpiękniejszych przymiotów i 
zalet, znany był ze szczerej gorliwości, jaką 
temu miastu poświęcał.

Zgon wszystkich trzech boleśniej jeszcze 
dotyka R eprezentację obywatelstwa stolicy 
kraju, zawsze tak w ierną Kościołowi, tak zu
pełnie oddaną ideałom wiary i zasadom nauki 
Chrystusowej.

Toż dziś z tego miejsca poświęcam pa
mięci zm arłych dostojników Kościoła pełne 
żalu wzpomnienie a gdy Panowie uczciliście 
już ich pamięć przez powstanie, polecam 
uw iecznienie tej sm utnej chw ili w protokole 
naszych obrad.

Następnie r. J a n o w s k i  referował spra
wę ogrodzenia mnrem w miejsce parkanu cmen
tarza łyczakowskiego. Uchwalono bez dysku- 
syi rozpocząć roboty w tym roku i użyć k re
dytu, uchwalonego już na ten cel na  jednem 
z poprzednich posiedzeń.

R. dr. G ł ą b i ń s k i  referował sprawę 
budowy koszar obrony krajowej. Budowa ko
szar jest już uchwalona. Obecnie żądają w ła
dze wojskowe rozpoczęcia roboty. Ponieważ 
gm ina w roku bieżącym budowy tej rozpo
cząć nie może, z powodu braku funduszów, 
przeto wnosi referent, aby odpowiedzieć w ła
dzy wojskowej, iż gm ina nie może budowy 
sama rozpocząć, lecz nie będdzie mieć nic 
przeciwko temu, jeżeli władza wojskowa co do 
budowy zawrze układ z jakim ś przedsiębiorcą 
prywatnym. Wniosek powyższy uchwalono.

Dostawę druków miejskich oddano w 
przedsiębiorstwo drukarni Manieckiego.

Sprawę dzierżawy akcyzy rządowej re
ferował r, dr. M a r y a ń s k i .  Uchwalono wy
dzierżawić akcyzę rządową na 3 lata za kwo
tę 410.000 zł. rocznie. Czynsz ten dzierżawny 
w stosunku do czynszu dzierżawnego z lat 
poprzednich jest wyższym o 20.000 zł.

Z kolei uchwaliła Rada wydzierżawić 
od kraju krajowe opłaty spożywcze od na
pojów na jeden rok za czynszem 85.400 zł.

R. G o ł ą b  referował sprawę odpisania 
kosztów budowy kanału na Strzelnicy miej
skiej i wniósł o odpisanie tych kosztów.

R. D z i w i ń s k i zarzucał, że były pre
zydent miasta postąpił nieprawidłowo asy- 
gnując zaliczkowo na budowę kanałów w real
ności Strzelnicy miejskiej potrzebną sumę z 
funduszów gm innych.

P. M a r y a ń s k i  odpierał zarzut r. Dzi- 
wińskiego, powołując się na §. 58 statutu m. 
Lwowa, który przyznaje takie prawo prezy
dentowi.

R. C i u c h c i ń s k i  zagroził, że w razie 
gdyby gm ina nie przychyliła się do prośby 
Towarzystwa strzeleckiego o odpisanie tych 
kosztów, zmuszoneby było Towarzystwo zam
knąć ogród Strzelnicy dla szerszej publi
czności.

R. L e r s k i  popierał prośbę Towa
rzystwa.

R. M a r k i e w i c z  wniósł oj odmówie
nie tej prośbie.

R. R o m a n o w i c z  tłómaczył się w ja 
ki sposób akta tej sprawy u niego czasowo 
zaległy.

R. dr. R y d y g i e r  wniósł, aby odpisać 
te koszta, dając tein samem niejako subwen
cję  Towarzystwu strzeleckiemu.

r.R. S o l e s  k i  podtrzymuje wniosek .. 
Markiewicza, zaznaczając, że gm ina może pó
źniej Towarzystwu strzeleckiem u dawać od
powiednie subw encje na utrzymanie ogrodu.

R. N e u m a n  zarzuca r. Soleskiemu, że 
chce stwarzać dla gminy nowe wydatki pod
suwając Towarzystwu strzeleckiemu myśl żą
dania zwrotu nakładów, ponoszonych przy u- 
trzymywaniu ogrodu.

Po przemówieniu referenta r. Gołąba u- 
chwalono ostatecznie odpisać powyższe koszta 
kanałowe.

N astępnie uchwalono udzielić jednora
zowej zapomogi w kwocie 200 koron Zarzą
dowi domu techników.

W końcu wyłoniła się obszerna dysku- 
sya nad sprawą ustanowienia maksymalnej 
liczby szynków. W edług sprawozdania refe
renta r. Platowskiego jest we Lwowie 374 
szynków i 60 pokoi do śniadań. Prawie 
wszyscy radni, którzy zabierali głos w tej 
sprawie, użalali się na wielką liczbę szynków 
i domagali się, aby liczby ich nie podnosić, 
lecz pozostawić w dotychczasowej liczbie.

Z powodu braku kompletu, dyskusyę o- 
droczono do następnego posiedzenia, poczerń 
p. wiceprezydent miasta zam knął po godzinie 
9 posiedzenie.

P aryż, l i g o  maja. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100*87. Mąka 25*70.

loco
Giełda towarowa. Cukier surowy 
A ussig 27-70 do 27 80, loco Ołomu

niec 2 6 1 0  do 26 30, loco Berno-W iedeń 
20T 0 do 26 '30 , za czerwiec loco Aussig 27'80 
do 27-90. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-— , secunda 86-25 do ’ 86‘50. Spirytus 
kontyngentow any: loco W iedeń 41-80 do 
42-20. — Nafta kaukaska: transito  Tryest 
13-50 do 14-— , galicyjska przeźroczysta 
38-59 do 40 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

m u i

Kurs rybacki w Krakowie. Za sub- 
wencyą komitetu Towarzystwa rolniczego od
będzie się w Krakowie w dniach 30, 31 
b. m., tudzież 1 i 2 czerwca b. r. czterodnio
wy bezpłatny kurs rybacki dla właścicieli 
ziemskich, hodowców ryb, dzierżawców rewi
rów rybackich, ońcyalistów pryw atnych i nau
czycieli :

Program  wykładów obejm uje: a) Zarys 
biologii ryb stawowych ij rzecznych; i )  chów 
ryb łososiowatych w rzekach i s taw ach ; c) 
hodowla karpia, lina, sandacza, węgorza i 
szczupaka w staw ach; d) budowa i urządze- 
n e stawów ; e) gospodarstwo rybne w sa
dzawkach włościańskich; f)  zasady ustawy 
rybackiej i gospodarstwa w rewirach ryba
ckich.

Z wykładami połączone będą demon
strac je  ryb, preparatów, modeli, planów i 
przyrządów rybackich. Ostatniego dnia odbę
dzie się wspólna wycieczka w celu zwiedze
nia jednego z gospodarstw rybnych w bliż
szej okolicy Krakowa. Mniej zamożni ucze
stn icy  kursu otrzy«n.j<4 *»Uanie bczwrotny 
zasiłek pieniężny na koszta podróży do K ra
kowa i z pow rotem ; jakoteż utrzym ania w 
Krakowie przez czas trw ania kursu. Ucze
stnicy kursu mają się zgłosić listownie do in 
spektora rybactwa krajowego p. Z. F ischera 
(ulica Staehowskiego 1. 88), najpóźniej do 
dnia 22 b. m. z podaniem nazwiska, miejsca 
zamieszkania, i zatrudnienia i zaznaczyć wy
raźnie, czy zamierzają korzystać z pieniężne
go zasiłku.

W ielkie bankructwo w W iedniu zban
krutował wielki bazar eksportowy, tak zwany 
„Storohbazar11, który szczególnie do Galicji 
wysyłał bardzo wiele towarów. Stan bierny 
wynosi 800.000 koron.

Lwów, l i g o  maja. Pszenica gotowa 
15 20 do 16-—, pszenica n a te rm in a — •— do 
—■— , żyto gotowe 12-— do 12 50, żyto na 
te rm in a — •— d o — ■— , owies obroczny go
towy 11"— do 12- — , owies na term ina — •— 
do — •— , jęczmień pastewny 10 50 do 11-— , 
jęczmień browarniczy 12-— do 13-— . groch 
do gotowania 14-50 do 28-— , wyka 13-25 do 
do 14 ‘— , nasienie lniane — •— do — 1— , na
sienie konopne — -—  do — ■— , bób — ■—  
do — bobi k 11-20 do 12-— , h reczk a l8 - — 
do 1 9 — , koniczyna czerwona galicyjska— •— 
do — •—, biała — •— do —-*— , tymotka
— do —•— , szwedzka — do — , 
kukurudza 13-— do 1 4 — , nowa — — do 
— •— , chmiel stary — -— do — •— , nowy za
—  kilo — •— do — , rzepak 21-75 do 
22-50, groch pastewny 11-50 do 12-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-50 
do 18-— , na term in 16-75 do 17*50, waran- 
ty — do — .

Sprawozdanie tygodniowo Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie od 30 kwietnia do 6 maja 
b. r. bez opłaty akcyzowej. (W aluta koron.). 
Pszenica 8 -— do 8-20, żyto 6*20 do 6-25, ję 
czmień browarny 6*15 do 6 ‘50, pastewny 
5*30 do 5-50, owies 5-30 do 5 65, hreczka 
9-— do 9*50, kukurudza zeszłoroczna 6.50 do 
7-— , kukurudza nowa — •—  do — ■—, proso 
— •—  do — , groch do gotowania 7 -40 do 
11-50, groch pastewny 5*50 do 6*— , soczewi
ca — *— do — *— , fasola — do — *— , 
bobik 5 -35 do 5*75, wyka 5*90 do 6*40, ko
niczyna czerwona —*—• do —■— , koniczyna 
biała — ■— do — •— , koniczyna szwedzka — ■— 
do — *— , tym otka — *—  do — . anyż 
rossyjski — -  do «*>7 4 piaski — *—
do — , kminek — do — , rzepak 
zimowy 11*25 do 11 "50, rzepak letni 1 0 '— 
do 10-50, rz-,-pak now y — •— do —1— , nasienie 
lniane — •— do — •— , nasienie konopne — • — 
do — , chmiel za —  kilogramów — •— do 
— ‘— , łój 35"50 do 36-— , nafta zwykła 
19 50 do 20*—, nafta salonowa 20*50 do 21*—, 
wosk ziemny — 1— Jo — ' —, wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe — *— do 
— , spirytus 10.000 litr-procentowy, kon
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
38-90 do 39-40 koron.

OSTATKA POCZTA
Wiedeń, l ig o  maja. Cukier (spokojnie) 

27-45 do — . Naftą galicyjska 38-50 do 
.•— . Spirytus (słabiej) 41 60.

Wiedeń, 11 maja. Targ zbożowy.(K u rsa  
w koronach i  po 50 Wg.) Pszenica na wiosnę 
(do 15 maja) T f
8-06 do 8-08, na jesień 8 23 do 8-24. Żyto 
na wiosnę (do 15 maja) — , na maj-czer
wiec 7-25 do 7-30, na jesień 7117 do 7-41. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'8o do 0*87, 
na czerwiec-lipiec ■— •— do — -, na lipiec-
Aernień 5 ’94 do 5 95, na sierpien-wrzesien 

na wrzesień-październik 6*08 do 6 09. 
Owies na wiosnę (do 15 maja) aa maj-
czerwiec 5-48 do 5-50, na jesień 5 59 do 

"(52 Rzepak na sierpień-wrzesień 13-— do 
1 3 1 0 . Olej rzepakowy na kwiecień-maj 84'50 
do 35-50, na  w rzesień-grudzień do

T en d en c ja : słaba. Pogoda; 
chłodno.

Najd. Arcyksiążę Leopold Ferdynand 
powrócił onegdaj z W iednia do Przemyśla.

P. M inister spraw zagranicznych, hr. 
Gołuchowski udał się wczoraj w towarzystwie 
dwóch szefów sekcyjnych i radcy legaeyjnego 
Mereya z W iednia do Budapesztu.

piękna,

Budapeszt, l i g o  maja. Targ zbożowy. 
(K ursa  w  koronach i  po 50 kip.) Pszenica na 
na maj 7-85 do 7-86, na październik 8-04 
do 8"05. Żyto na maj 6'95 do 7-—, na paździer
nik 7-06 do 7-07. Owies na maj 5 06 
do 5 07, na październik 5-29 do 5-30. 
Kukurudza na maj 5 62 do 5 63, na lipiec 

66 do 5-69. Rzepak na sierpień 12*80 do 
12-95. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna: dobra. Tendencya: silna. Pogoda: w iatr 
; chłodno.

Berlin, l ig o  maja. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*45, 
Spirytus 4 9 ‘70.

W edług dzienników, kom isja parlam en
tarna lewicy zamyśla założyć protest przeciw
ko wczorajszemu zamknięciu posiedzenia Izby 
posłów przez wiceprezydenta dr. żaczka. Niem
cy twierdzą, iż wiceprezydent żaczek powi
nien był po skonstatowania, iż tylko 89 g ło 
sów oddano, uznać głosowanie za nieważne, 
obliczyć ilu jest posłów w Izbie, a dopiero, 
gdyby nic było 100 obecnych, posiedzenie 
zamknąć. Przeciwnie wszyscy dawniejsi pre
zydenci Izby dowodzą, iż praktyka dotych
czas była inną.

Spiryt

F ra n k fu rt, l ig o  
Kredyty 226 10, Koleje 
A lpiny 262*50, Disconto - 
Tendencya słaba.

maja. Austryackie
państwowe —-— , 

, Laura 262 25.

Austryacka delegacya zbierze się jutro, 
dnia 12 b. m. o godzinie 4 po południu w Bu
dapeszcie na pierwsze posiedzenie. Dnia 13 b. m. 
odbędzie się przyjęcie delegacyi przez Nąjj. 
Pana, a dnia 14 zbierze się koinisya budże
towa austryackiej delegacyi i obradować bę
dzie o budżecie zagranicznym , przyczem P. 
Minister spraw zagranicznych hr Gołuchow
ski będzie mówić o położeniu Monarchii w spra
wach zagranicznych.

Delegacya węgierska zgromadza się już 
dzisiaj po południu w Budapeszcie na trady
cyjne przedwstępne posiedzenie w celu ukon
stytuowania się. Uchodzi za rzecz pewną, że
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tym razem wybrany będzie prezydentem De
zydery Szilagyi a zastępcą Juljusz Szepary.

Dzisiaj także zbiera się po południu 
w Budapeszcie węgierska deputaeya kwotowa 
na pierwsze posiedzenie. W kołach węgier
skich sądzą, że obie deputacye bardzo prędko 
zgodzą się na poprzednio już raz powziętą 
wspólnie uchwałę co do stosunku kwot. Wspól
ne posiedzenie subkomitetów obu deputaeyj 
odbędzie się w pierwszych dniach przyszłego 
t y g o d n i a . ___________

Izba dep. Sejmu węgierskiego przyjęła 
na  wczorajszem posiedzeniu ustawę o zniesie
niu stempla kalendarzowego i inseratowego, 
poczem obradowała nad ustawą o nowym roz
dziale kontyngentu spirytusowego pomiędzy 
gorzelnie rolnicze a przemysłowe.

Jak słychać, weszło przeciwko posłowi 
Ugronowi do Prezydyum Izby posłów nowe 
doniesienie, zarzucające mu, iż zajmował się 
dostawą progów kolejowych i że był założy
cielem fabryki dywanów, przez rząd subwen- 
eyonowanej. ______

Jak już wiadomo z depeszy, cesarz Wil- 
he 'm  zamianował generała hr. W aldersee m ar
szałkiem polnym. W edług dzienników berliń
skich, najstarszy oficer armii niemieckiej ksią
żę A lbrecht pruski i naczelnik gabinetu woj
skowego generał Hahnke zwrócili się sk u t
kiem tego w imieniu armii co cesarza z pro
śbą, aby nadał sobie rangę marszałka pol
nego obecnie bowiem jest on tylko genera
łem piechoty, więc o jedną rangę niższym 
od h r. W aldersee.

Z Poznania donoszą, iż pod przewodni
ctwem naczelnego prezesa regeneyi poznań
skiej B ittera odbywają się obecnie w Byd
goszczy konferencye z udziałem reprezentan
tów m inisterstwa w sprawie dróg wodnych 
w Ks. Poznańskiem. Obrady odnoszą się głó
wnie do uregulowania łożysk Noteci i Warty.

Wedle dzienników petersburskich pro
jekt wprowadzenia instytucyi naczelników 
ziemskich do gubernij północno- i południo
wo-zachodnich, jak również ziemstw do gu
bernij południowo-zachodnich, będzie rozpa
trywany w radzie stanu w początku czerwca.

Na czele dzisiejszego numeru piszemy o 
wypadkach w Bułgaryi. Tutaj nadmieniamy, 
że wszystkie sofijskie pisma opozycyjne czy
nią rząd odpowiedzialnym za krew, która po
płynęła w czasie ostatnich rozruchów chłop
skich.

Przeciw ogłoszeniu stanu oblężenia w 
okolicach dotkniętych rozruchami, protestują 
nietyiko dzienniki opozycyjne, ale nawet przy
chylne rządowi.

Polit. Gorr. dowiaduje się, iż niepraw
dziwą jest wiadomość dzienników zagranicznych 
jakoby podczas tłumienia ostatnich rozruchów 
chłopskich niektóre oddziały na dany im roz
kaz nie chciały strzelać do rokoszan. Również 
nieprawdziwem jest doniesienie o rozstrzelaniu 
w Ruszczuku kilku podoficerów za nieposłu
szeństwo. _______

Z A ten donoszą, że nadzwyczajnym po
słem i upełnomocnionym m inistrem  Grecyi 
w W iedniu został mianowany Jerzy Manos.

Jak  donosi Politische Corrcspondens 
; Rzymu, Ojciec św. zajęty jest obecnie wy- 
ącznie wypracowaniem encykliki, treści czy
sto religijnej. Encyklika ta ma być z po- 
izątkiem przyszłego roku ogłoszoną i będzie 
liejako duchowym testam entem  Papieża. Jak  
wierdzą, będzie ona rodzajem streszczenia 
wszystkich postanowień i zasad, zawartych 
v poprzednich encyklikach Ojca św.

Korespondent Pol. Corr. z Konstanty
nopola donosi, że ormiańsko-katolicki patryar- 
cha Em anuelian udał się do W. Porty, wzglę
dnie sułtana z prośbą, aby mu pozwolono u- 
dać się do Rzymu celem przedstawienia się 
Ojcu sw W  kołach patryarcbatu powątpie
wają jednakże, aby uzyskał takie pozwolenie.

Kolnische Ztg. otrzymuje z Nowego Jor- 
;ekomo_ z bardzo dobrze poinformowane- 
odła wiadomość, że wkrótce należy o- 
prać zerwania stosunków^ dyplomatycz- 
między Turcyą a btanam i Zjednoczone- 

eżeli to nastąpi, w takim razie Niemcy 
ią opiekę nad poddanymi amerykaiiski- 
amieszkałymi w Turcyi. Paktem  jest, że 
orta wzbrania się dotąd wypłacić od- 
owania, jakiego zażądał rząd waszyng- 

dla inisyonarzy amerykańskich, którzy 
as ostatnich krwawych rozruchów w Ar- 

utraeili swoje mienie i zostali dotkli- 
oturbowani.

Korespondent z Teheranu Koln. Z tg . 
donosi, że inżynierowie rossyjscy dukonywują 
w górach perskich pomiarów topograficznych 
w celu przeprowadzenia kolei. W końcu m ar
ca do Teheranu przybyło jeszcze 6 inżynie
rów rossyjskich, dwaj lekarze i jeden wyższy 
urzędnik m inisterstwa skarbu. Rząd rossyjski 
zamierza otworzyć filię Banku rossyjskiego w 
Ispahanie i Tawryzie, a lekarze rossyjscy osie
dlają się w południowej Persyi, gdzie dla 
nich znajdzie się nader szerokie pole działal
ności. Z inicyatywy rządu rossyjskiego w Per
syi rozpoczęto budowę szosy z Kaswina do 
G am adanu; droga ta w przyszłości będzie 
przedłużona do Kirmanszachu i Bagdadu.

W Londynie na bankiecie konserwaty
wnego stowarzyszenia pierwiosnków (P rim - 
vose-leagne) biorącego swoją nazwę od ulu
bionego kwiatu Disraelego lorda Beaconsfield, 
wygłosił przedwczoraj mrgr. Salisbury ważną 
mowę, a w niej wyraził przekonanie, że wszy
stkie europejskie rządy żywią pokojowe uspo
sobienie wobec Anglii. Nie można — rzekł —- 
dość dobitnie zaznaczyć, jak ściśle neutral
ność przez wszystkie rządy jest przestrzega
ną. Z tego jednak nie wynika, żeby Anglia 
nie miała zachowywać wszelkich środków o- 
strożności. Anglia ufać może tylko własnej 
sile. Zważywszy, że Anglia nie zgodzi się na 
powszechną służbę wojskową, trzeba^ dążyć 
do tego, by lud umiał się sam bronić ; tak 
go wychowywać, aby był zbrojnym narodem.

O dotychczasowych stratach wojsk an 
gielskich w toczącej się wojnie w południo
we] Afryce, podaje nowe szczegóły organ gu
bernatora Przylądka, sir A lfreda M ilnera, Ca- 
pe Times, a cyfry jego przedstawiają stan 
armii angielskiej w świetle jeszcze o wiele 
gorszern, niż wszelkie inne, znane już donie
sienia. Dziennik ten oblicza wszystkie ubytki 
armii angielskiej, począwszy od października 
z. r. aż do połowy lutego, a więc okrągło bio
rąc z pierwszych czterech miesięcy, na 
70.600 ludzi i rozkłada kolosalną tę liczbę 
tak: 3000 jeńców, z chorób zmarło 4<300, po
legło 14.450, rany odniosło 4.3.350, skutkiem 
przygód i wypadków straciło życie 100, pod 
Rondavalsdrift i Koodoesrandem w walkach 
z Cronjera ubyło 5700.

Na odwrót znowu o stosunkach, panu
jących po stronie przeciwnej wśród Boerów, 
krążą wiadomości jeszcze bardziej pesymisty
czne. Między innymi, kapitan Allen, szwedzki 
attache wojskowy w głównej kwaterze boer- 
skiej, ogłasza w kopenhagskiej Politiken, że 
preeydont Kruger, rozmawiając z nim o po
łożeniu na teatrze wojny, zawołał z goryczą : 
„Cóż my biedacy mamy począć ! Tutaj jest 
Anglików 100.000, tam 40.000, gdzieindziej 
30.000“ i t. d. A llen dodaje, że odniósł wraże
nie, iż prezydent Kruger uważa wszystko za 
stracone prócz honoru, lecz mimo to zdecy
dowany jest walczyć do upadłego.

Bada państwa.

Wiedeń, 11 maja. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów, w nio
sek p. G r e g r a  o dołączenie pewnej petycyi 
do protokołu, w imiennem głosowaniu od
rzucono.

Z kolei wystąpił p. F o r m a n e k  z po
dobnym wnioskiem jak jego poprzednik. Oka
zało się jednak, że w Izbie jest tylko 89 po
słów obecnych.

Wobec tego W iceprezydent Ż a c z e k  
oświadczył, że nie ma kompletu i posiedze
nie zamknął.

Na tę deeyzyę W iceprezydenta powstała 
na lewicy wrzawa. Liczni posłowie protesto
wali przeciw temu. P. Żaczek mimoto pod
niósł się z krzesła prezydyalnego i opuścił 
salę.

O term inie następnego posiedzenia bę
dą posłowie zawiadomieni w drodze pisemnej

W iedeń, 11 maja. W ydany o posie
dzeniu przewodniczących klubów lewicy ko
m unikat donosi, że na podstawie zgodnego 
oświadczenia ze strony wszystkich związków 
partyjnych uchwalono, by konferencya prze
wodniczących klubów projekty ustaw  języko
wych dokładnie zbadała i w tym celu koop
towała członków konfereneyi pojednawczej, 
przed niedawnym czasem wybranych. N aj
bliższe posiedzenie tej rozszerzonej konferen- 
cyi odbędzie się prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu.

Wiedeń, 11 maja. K o ł o  p o l s k i e  
odbywało dziś przed południem obrady nad 
sytuaeyą polityczną; popołudniu będzie Koło 
obradować w dalszym ciągu. Bliższych w ia
domości na razie brak.

W iedeń, 11 maja. K o ł o  p o l s k i e  zo
stało zwołane na dzisiaj na posiedzenie, na 
którem ma być przeprowadzoną dyskusya nad 
wewnętrzną polityczną i parlam entarną sy

tu a c ji. Prezes Koła p. Jaworski złoży spra
wozdaniu o poufnej konferencji z mężami 
zaufania prawicy.

Wiedeń, 11 maja. Najbliższe posiedze
nie Izby posłów odbędzie się 17 maja.

Kraków, 11 maja. (Telegram p ry  w). 
Wczoraj odbyło się doroczne posiedzenie w iel
kiego wydziału krakowskiej Kasy oszczędno
ści. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie dy- 
rekeyi Kasy z czynności w roku ubiegłym. 
Następnie uchwalono z czystego zysku za r. z. 
przeznaczyć między innem i 24.000 koron 
jako dalszy datek do funduszu Jubileu
szu Cesarskiego, t. j. na opróżnienie W awelu, 
dalej 3000 koron dać do rozporządzenia se
natu Uniwersytetu na koszta uroczystości ju
bileuszowej, wreszcie 11.700 koron na inne 
cele dobroczynne. W ybrano subkomitet, k tó 
ry ma rozpatrzyć sprawę rozszerzenia gm a
chu Kasy, tak, iżby się tam mogły pomieścić 
konserwatoryum muzyczne, Towarzystwo mu
zyczne i szkolą dramatyczna.

Kraków, 11 maja. (Tel. pryw .) W pro
cesie wielickim dziś przedłożył trybunał sę
dziom przysięgłym pytania; jest ieb 16. Py
tania odnoszące się do. Kocha i Nowackiego 
zarzucają im świadome przyjmowanie do eskon- 
tu fałszywych weksli, współwinę w fałszowa
niu ksiąg i rachunków kasy oraz spowodowa
nie niewypłacalności kasy. Pytania co do Kom- 
pita zarzucają mu wprowadzenia w błąd dy
rektora i cenzorów, eskontowanie fałszywych 
weksli, fałszowanie bilansów i spowodowanie 
niewypłacalności kasy. Reszta pytań co do 
innych oskarżonych dotyczy eskotowania fał
szywych lub sfingowanych weksli. Obrońcy 
zażądali zmodyfikowania pytań w kilku punk
tach. Trubunał udał się na naradę. Rozprawa 
trwa daiej.

Kraków, 11 maja. (Tel. p ryw .)  Dziś 
rano padał tu wielkimi płatami śnieg.

Starsi cechów krakowskich uchwalili 
wziąć grem ialny udział w obchodzie jubileuszu 
wszechnicy Jagiellońskiej.

Wiedeń, 11 maja. Dziennik rozporzą
dzeń wojskowych ogłasza zamianowanie n ie
mieckiego następcy tronu właścicielem 13 
pułku huzarów.

Wiedeń, 11 maja. Z powodu powtórze
nia się zajść na uniwersytecie tutejszym przyj
mował rektor wczoraj zastępców stowarzyszeń 
studenckich i zagroził im w imieniu senatu 
akademickiego wydaniem zakazu noszenia bar
wnych odznak. Rektor zażądał od delegatów 
zapewnienia, że będą się starali wpłynąć u- 
spokąjająco na kolegów i wyznaczył im 24 
godzin czasu do dania odpowiedzi.

Wiedeń, 11 maja. A ustryacka deputa- 
cya kwotowa wybrała przewodniczącym swym 
powtórnie hr. Sclionborna, zastępcą p. J a 
worskiego. referentem radcę Dworu Beera. 
Do kom isji „siódemki11 w miejsce ś. p. Dum- 
by wszedł br. Chlumecky. Deputaeya uda się 
w poniedziałek do Budapesztu.

Wiedeń, 11 maja. Komendant mary
narki admirał bar. Spaun wyjechał do Buda
pesztu.

Salzburg, 11 maja. Tutejsza kapituła 
wybrała wczoraj księdza biskupa sufragana 
Jana K atschtalera arcybiskupem w miejsce 
zmarłego ks. kardynała Hallera.

B erlin , 11 maja. Burmistrz W iednia 
dr. Lueger wystosował do tutejszej reprezeu- 
tacyi miejskiej pismo, w którem imieniem 
miasta wyraża podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie Najj. Cesarza Franciszka Józefa w 
Berlinie.

Petersburg, 11 maja. (Tel. pryw atny). 
M osk. Wiedomosti donoszą, że sprawa refor
my miejscowej w kraju zachodnim została 
rozstrzygniętą. Wprowadzenie ustawy z 12 
lipca 1889"nastąpi w guberniach białoruskich 
w styczniu 1901 a w guberniach litewskich 
w lipcu 1901. Mosk. Wiedomosti witają z 
wielką radością tę reformę, powiadając, że 
będzie ona wzmocnieniem władzy rządowej w 
tych guberniach, gdyż wszystkie urzędy ob
sadzane będą Rossyanami.

Bukareszt, 11 maja. Pewien nauczy
ciel, który z powodu wytoczonego mu procesu 
został pozbawiony urzędu, przyszedłszy wczo
raj na posłuchanie do m inistra oświaty wy
dobył nagle rewolwer. Gdy go rozbrojono, 
tłumaczył się, że chciał w obecności m inistra 
zastrzelić się. Śledztwo wykaże czy zachodzi 
tu zamiar samobójstwa lub zamach na m i
nistra.

Madryt, 11 maja. W myśl uchwały 
Izby handlowej wszystkie sklepy i magazyny 
będą zamknięte, co ma być protestem prze
ciw nowym podatkom. Również teatra będą 
zamknięte, z licznych miast prow incjonal
nych nadchodzą doniesienia o zamykaniu 
sklepów.

Madryt, 11 maja. Wszystkie sklepy, 
teatra, kawiarnie są pozamykane. Ulicami 
przeciągają tłumy, obrzucając kamieniami do
my. Także w wielu miejscowościach na pro- 
wincyi pozamykano sklepy z obawy przed 
rabunkiem.

W alencya, 11 maja. Tłum urządził w 
kilku miejscach barykady. Ż an d arm em  p o 
witana została gradem  kamieni i strzałami 
z broni palnej. Dwóch żandarmów jest ran 
nych. Następnie odpowiedziała żandarmerya 
na ogień, zdobyła barykady i przywróciła 
spokój.

L o n d y n , 11 maja. Dzienniki poranne 
ogłaszają telegram  następcy tronu niemieckie
go w odpowiedzi na gratu lacjo  lorda majora, 
przesłano księciu imieniem Londynu. Następ- 
ea tronu wyraża serdeczne podziękowanie za 
życzenia, oraz zapewnia o prawdziwej wdzię
czności za okazaną przyjaźń.

Anglia i Tr&Rsva&!.

Londyn, 11 maja. Obiega pogłoska, 
że Kumassi w kraju Aszantów poddało się.

Londyn , 11 maja. B iu ra  Reutera  
donosi z Pretoryi pod datą 9 b. m.: Podług 
doniesienia urzędowego zabrali Anglicy w 
niedzielę Fourteenstream s. Ostrzeliwanie mia
sta było tak silne, że wojska Boerów zmuszo
ne zostały do odwrotu. Prezydent Kruger o- 
trzymał od jednej z obywatelek telegram  z 
zapytaniem, czy nie jest teraz odpowiedni 
czas do utworzenia korpusu kobiecego. Ko
biety transwaalskie gotowe są do walki dla 
obrony niezawisłości ojczyzny.

Londyn, 11 maja. Generał RoDerts te
legrafuje z Zandriweru pod datą 10 b. m .: 
Nieprzyjaciel znajduje się w pełnym odwro
cie. Kawaierya i konna artylerya ścigają nie
przyjaciela w trzech różnych kierunkach. 
W końcu generał Roberts zawiadamia, że 
wedle jego przekonania straty Anglików w 
ostatnich potyczkach nie były wielkie.

Londyn, 11 maja. G enera ł! Roberts do
nosi: Przekroczyliśmy rzekę Sand. N ieprzy
jaciel zajmuje silne stanowiska, mimo to wy
pieramy go powoli.

Durban, 11 maja. Wojska angielskie 
rozwijają w Natalu energiczną działalność. 
Cenzura nie przepuszcza żadnych telegramów 
donoszących o ruchach wojsk.

Pretorya, 11 maja. Sesya voiksradu 
została zamkniętą. Przedtem przyjęła izba 
wnioski wyrażające ubolewanie, że Anglia 
niezgodziła się na przedłożone jej propozycye 
co do zawarcia pokoju. Izba ubolewa, że w 
depeszy Salisbury’ego przedstawiono wr fał- 
szywem świetle cały stan rzeczy, wypowiada 
mocarstwom podziękowanie za ich poparcie i 
syrapatyę, protestuje przeciw naruszeniu kon
w encji genewskiej, i upoważnia rząd do po
wzięcia uchwał jakie w danym razie uzna za 
odpowiednie.

Laurenzo-Marquez, 11 maja. Tutejsze 
władze cłowe nie przypuszczają przesyłek 
tnięsa, zboża, odzieży i obuwia dla Transvaa- 
lu z powodu, iż może być kontrabanda wo
jenna.

Telegrafowany ..kurs wiedeński.
W iedeń, 11 maja 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 724-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 2 7 '— , 
Akcye Angłobanku 286-—, Akcye Unionban- 
ku 5 8 7 '—, Akcye Landerbanku 448 50, Akcye 
Bankrereinu 516 '— , Akcye Bodencredit 9 3 5 '— , 
Akcye gaiicyjsk. Banku hipotecznego 680 '— , 
Akcye Kolei państwowych 638'50, Akcye Ko
lei Południowej HO'25, Akcye Tram way A ) 
3 4 2 '- ,  Akcye Tramway B )  332-50, Akcye 
Kolei E lbethal 4 7 6 '— , Akcye Kolei Pół
nocnej " , Akcye Kolei Czerniowie-
ekiej • , Akcye A lpiny 524-75, Akcye 
Rima M uranyi 6 0 8 '— , Akcye Pragskiego To
warzystwa zel. 2190-— , Akcye Fabryki broni 
358 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 299 50, 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 92-50, 
Renta majowa 98'65, Austryacka Renta koro
nowa 98T0, W ęgierska Renta koron. 92-30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem 92-20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98 75, 4 ł/a pro. 
1. Listy Banku krajowego 100 '— , 4 prc. Li
sty Banku hipotecznego 92- — , 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. L isty B an
ku hipotecznego 109-— . 4 prc. Galie. Obli
gacje propinacyjne 96-20, 4 prc. Gal. poży
czka kraj. z r. 1893 92 80, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-50, Losy tureckie 115-75, 
Marki 118-35, Ruble 256 — .

B e r l i n ,  11 maja. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 225-76, Towa
rzystwo dyskontowe 185-70.

T endencja  słaba.

Odpowiedzialny redaktor Adam KjreohowiecKi-



Nadesłane.
Pe 25-letniej praktyce w Atelier dentyity- 

•mem bł, p. J. Weissa i dr. A. Weissa, otwerzyłem 
własne Atelier przy ulicy Kepernika 1. 8, I. piętro 

Z głębokim szacunkiem 
U m il  P o r d « s .

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

Główna wygrana 90.000 kor.
Ciągnienie 15 maja 1900 

Promesy
na 3 proc. losy austr. Zakładu kredyt. 
I. era. sprzedają po 2 korony i stempel 

1 korona, razem 3 korony

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wysniany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujerey 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej

kolwiek prowizyi.
C [ |  0 0 ( |  koron, 15.000 koron i 12.000 koron są 
U U . i l  U  U  główne wygrane loteryi na korzyść 
inwalidów, które po odtrąceniu 20 prc. w gotówce 
zostanie wypłacone. Zwracamy uwagę szan. naszych 
czjtelników, źe I. ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 
19 maja 1900.

Przyjechait do Lwowa
dnia 11 maja 1900 

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. JE  L. U . W indisehgratz z W iednia, A. 

dr. Wróblewiez z Krakowa, K. Voss z Białej, W. 
Finger z Pragi, Z Lewakowski z Russocic, S Mro- 
ozyński z Warszawy, K. Żurawski i O. Ościemski z 
z Paryża, W. Orański z Bukaresztu.

Muzeum Im ienia Lubom irskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany je st w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.[ osob.
j o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35

1-45

2 35

8-40

11-45
11-55
12-55 

1-15

3-14
5-40 
545 
5.55
6-00

T 24
8-28

8-50
9-23 
9-45

10-00

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od ’/5 do 30/»).
Z Czerniowiec, Itzkan. Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tamowa, Jas ła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i Wiednia.
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniec.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowic, (codziennie od ls/5 do ll)/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, ćhyrow a, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Ze Stanisławowa, (Koresmeze, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego. Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od ’/e 

do >■'/,).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, jKijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowic (od 10/6 do 10/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowic, (od ls/6 do ,a/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od ’/6 do 15L w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuchowic (od ls/5 do 16/9).
Z Janow a (codziennie od 1/ę do 15/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.

na dworzec „ P  o d z a m c z e“

2-20
5T7

Z Podwołoczysk. Tarnopola.
Z Tarnopola.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.

i Pociągi

posp.| osob.
o go Izinie

g 2-51L 4-15 i 
5 45 1

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

1-55

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

2-15

3-05
315
3-26
330

11-001

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuchowic, (od ,8/0 do 18/9 codziennie).
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Kranowa. W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa! W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od ’/3 do 15/,) 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od ’/& do ’6/0 w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuchowic (od 10/5 do 10/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (<!o Skolego tylko od */5 do so/9).
Do Janowa (codziennie od '/a do I5/9).
Do Brzuchowic (codziennie od 18/r, do '• ',).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od 1/6 do ,5,9 w dnie powszednie, a od 10/s do a% 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, Orło

wa, Tarnowa.
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od IS/6 do 16/0 w n edziele i święta).
Do Janowa (od ’/5 do 15/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Grzymałowa.

z dworca „ P  o d z a m c z e“

2 08

0-43
942

I*o Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoczysk.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.

"T lS ljj  Do Tarnopola.
11-231 Do Podwołoczysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 m inut od czasu lwowskie
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty  okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

 C E N N I K .
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 11. maja 1900.

Z. A koye za »ztuką.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów -Czerń. -Jassy  po 200 

zł. w. a. w Brebrze (400 k.) .
Garb. w Rze szowie po 200 zł.(400k.)
Fabryki wagonów wSanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L iety  zastaw ne za 100 K. ®
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. 60 

„41/»°/o >, los. w 50 1. . ®
:  > / „  „ „ 60 1. po 200 K .®

kraj. 41/s°/o w. a. los w 5 1 1.
:  „ 4°/. w. a , l o s , w 5 7 l . -

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
e m iB y a ) .................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 411/, lat . . . .  3 
4°/0 los w 56 lat . . . «

III. O bllgl za 100 K. a
Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. p 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. 
Komunalne Banku kr 5°/0 (2em.) N

n n nśl/^/oiSem.) 4,
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o x> 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n n 4°/0 po 200 koron
z roku 1S93 .....................

Pożyez. hi. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV . Łozy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

676 - 690 -

352 - 360 -

423 - 427 -

550 — 557 -
150 -

475 - 490 -

400 - 420 -

109 30
98 30
92 30
99 60
93 10

110 -
99 -  
93 -  

100 30 
93 80

83 50 94 20

93 50 
92 20

94 20 
92 80

96 10 
102 — 
100 80 
100 -  
96 -  
94 -  

102 -

06 80

101 50 
100 70 

96 70 
94 70

92 60 
91 50

93 30 
92 20

70 — 
127 -

73 -

11 34 
19 18 

352 — 
255 30 
118 10

11 54
19 38 

257 - 1  
256 80 
118 60|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. maja 1900.

A, O gólny dłng państw a.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d .......................................
lu ty -s ie rp ie ń   ..................................

Jednolity  dług państwa w srebrze
styczeń  - lip iec  . ............................
kwiecień -październik

płacą żądają

98.80 9 9 . -
98.80 9 9 . -

98.35 98.55
98 35 98.55

żądają
170.—
136.50
158.75
201.25
203.26

płaeą
L o sy  z ro k u  1854 po 250 z ł. m k. 4 p r . 1 0 8 .—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .157 .75
„ 1864 po 100 zł. . . .  203.25

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  202.25
Listy zast. domen, państ. 120 

zł. 5 p re ................................................. 298.50 299.50
B . D łu g  państw a (wszystkieh w Radzie pań

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r............................ 1 1 7 .-  117.20
A ustr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.— 98 20
O. O bllgaoye kolą] ow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.30 98.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 114.-- 114.50
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ......................................  448.— 454.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* p r ...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .

121.25 122.25

95.40 9620

424.30 426.30 
(kolejowe).O bllgaoye p ierw szeństw a

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ................... ..........................

Kol. bukowińskiej Iokaln. za 400 
kor. 4 p rL . . . .  . . . .

Kol. gal. K arola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. D ług państw a (krajów komny w ęgierskiej).
117.05 117.25

95.50 96.40

95.60 96.20

95.25 96.25

95.60 96.40

94.75 95.75

115.75 116 75

W ęg. złota reuta za 100 zł. 4 pr.
„ „ w wal. kor za 200

” kor. 4 p r ...............................................92.45
„ obi. prop. za 100 zł. 4 V, pr. 98.— 
" obi. pr. reguł. Cisy za lOOzł. 4°/0 139.—

puż. prem. za 100 zł. (200 k.) 163.75 
" , • „ za 50 zł. (100 k.) . 163.75

E .  O bllgaoye iudenmizaeyjne.
Kroai yi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 92.50

S \ Inna publioane po&yozki.
Losv reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

a. 5 p r ......................................................254.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.50 
Pol” kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ................................ - - - - - -
Bukowińskie obi. propm aeyjne los 

za 100 zł. 5 prc

92.65
98.90

139.50
165.50 
164.75

98.50 i 
93.30 !

G al. p o i . k r a j .  z  r .  1873 z a  100 z ł. 6 p r.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ......................................................

Pożyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 301.4’/,pr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
n ,, „ „ » 1889 3 pr-

Bukowiński zakł. kred.ziem . los 5 pr- 
>, los 4 pr.

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. lo s5 ps\
„ „ „ „ los. 50 la t 4’/, pr
„ „ o ■ „ 60 lat ^  200
koron 4 pr. . . . • • • • • 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr- j os- 5° jat.
4 pr. los. 41 lat.

" ” B ” 4 pr. stare . .
” ” ” " 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowogo dla Galieyi Lodom.
4’/, pr. 51’/, lat zwrome . . .

Banku krajowego oblig. komun, 2 
Emisya 5 pr. • • ■ •

Banku krajowego oblig . komun.  3 
Emisya 42 lat_ za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj.losy  57‘ijl.z a  200 kr. 4 pr.
obi. kol. ios.za200kr. 4 pr 

Austro-węg- banku 407, lat los. 4 pr.y 
n „ n -50 lat los 4 pr. (

H . Obllgaoye z prawem piorwszańst
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl- par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z1896 4 pr. 
Kolei półn. oes. Ferd. ern.zr 1886 4 pr.

” ” - -• « 1f o ^ Pr-
- - -- » » -  [888 4pr.

- » ,. „ » 18914pr.
Kol. Lwów Czer.-Jassy z r.l884z a 300

łz. p r......................  . . .
Kol. L-wów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. . . . . . .  .
Gal.Kol. lok. wschodn za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei om. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1882 za 200 zł 4 pr.

o
100 7.1.

JT. L osy  (za sztukę).
I Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
| Zakład kred. dla h. i p 

256.50 j Clary 40 zł. mk . . •
 _ 5  Pożyczka m. Insbruku 20 z

3Losy m. Krakowa 20 zł.
0 4 ,_  j Pożyczka in Lubiany 20 zł 

fPalffy  40 zł. mk. . . •
103.751 Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

u a k e r

płacą żądają

93.40 93.10
9 6 . - 96.60

91.50 9 2 . -

117.L0 118.10

i listy dłużne

99,50 __
95. — 90.—

239.50 241,50
234.50 2 3 6 .-
103.20 103.70
9 5 . - 95.40

109.50 1 1 0 .-
98,50 9 9 . -

9 2 . - 92.50
94.25 94.60
94.60 95 —
93.50 94.50
92.20 92.50

1 0 0 .- 100.50

101.— 101.50

100.— 100 50
93.50 94.50
93.50 94.50
98.90 99.90

wa zalOOzł.nom.

1 0 5 .- 106. —
92.50 9 3 . -
97 60 93.40
98. - 93.80
98.00 99.20
99.20 99.70

87.3) 87.80

94.40 95. —

105 i i i 106. -
104.50 105,50
o;; 50 94.50

t>: - 1 4 .-
409. - 403 —
131.75 132.75

6-4.50 06,50
71.40 72.40
49 — 50.—

132 50 133,50
43 - 43 —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy 1'aud. arc. Rudolfa 10 - •
Sal ma 40 zf- nate.
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. m k . .....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

n n TryestulOO złm k47,pr.
-  . . .  » n 50 zł. 4 pr.
Waldstein 20 zł. mk . . .

K. A io y e  banków (za sztukę).

płacą
20.76

z-uają
21.75

03.50 05.50
175.25 177.25

59.50 60.50
1 8 3 .- 1 8 5 .-
130.— —,—
370 — -------
1 7 0 ,- —.—
1 7 8 .- —.—

2 3 9 .-  290.— 
2 7 1 5 .-  2 7 2 5 .-  
725.50 726.50

Banku Anglo-austr. 340 koron . .
Peszt, banku handl 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banką kredyt. 300 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . .

dla handlu i przem. 200 zł.
B a n k u  "dla kraj. koronnych 200 zł.

Austro-węg. 600 z ł...................
” Związków. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku zwią/.k. 100 zł. . .
Z iraostenska bauka 100 zł. . . .

L . A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 395.— 400.—

' cye zakład 200 zł 304.—

7 3 4 .-
1 4 4 0 .-
6 8 0 .-
352.—
4 5 8 .-

1776.—
5 8 3 .-
2 6 3 .-
2 6 0 .-

7 3 5 .-  
1450.— 

682.— 
3 6 0 .-  
4 5 6 .-  

1 7 8 3 .-  
590.— 
264. -  
2 6 1 .-

0380.-Kolei pśłn. oes. Ferdyn.1000 zł.mk . 6260. 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 300zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . .  .
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galie. I. 200 zł. . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500/,ł, mk.
Przedsiębiorstw przemysłowych.

54450
4 6 8 -

414. -  
7 1 8 .-

547.—
487.—

4 1 8 .-  
722 -

M. Aitoyo
Tow. kopalń w ęgla  w Bnix 100 zł. 876.— 
Gal." k arpack ie  naft. tow 500 kor 1009. -  
A ustr. tow. górnicze  A lpine iOO zł. 538 50 
Prazk iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2203.
Schodnioy 500 kor.

, Tureck. za-z. tytoniów. 500 frank 
i Trifa.il- tow. kop. węgla 70 zł.

TT. W  E  K  S
i Berlin za 100 marek 5 pr.
5 Londyn za 10 funt, -szt. 4 
|  Paryż za 100 han . . . 
j Petersburg za loO rubli 57,
| Niemieckie banki . . . .

1730. -

8 8 0 .-
1075 -  
529.50 

2216.— 
1730 -

pr.

pr.

so 1Francuskie banici

A L

guld. złota moneta . —

5Szwajcarskie banki5

I °*
i Duicat cesarski .
| Austr. węg. 8 
| 20-frankówka 
120-markówka . . . . . .
|  Rosyjski półimperia! . . .
i Niemieckie banknoty za 100 i 
\ Włoskie banknoty za !.00 Jir.
{Ruble - ■

. 430.— 437. -

S .
. 118.30 118,50
. 242 65 242.85
. 96.45 96.55

90 95 9115

.’ 95.70 95.85
V.
. 11.38 11.42

19.26 19.29
. 23.68 23.76

sk 118.30 118 5 )
• 90.95 91.15

2.S5 3 50

sKIy do sporządzania znakomitych zap, sosów, potraw mącznyeh, pud- 
dingów itp. Przez wszystkich Jekarzy gorąco polecany.



a s

l a b y ® ,

L. cz. E. 2/00 (14) (3817 3 - 3 )
D aia 8. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 4, odbędzie się licytacya p ołowy 
realności lwh. 2>$L Głogów objętej, a Schuli- 
ma Balkena własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4062 Kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 2708 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się riiniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są
dzie niżej wymienionym, w kurze  Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. E. 384/99 (23) (3856 3 - 8 )
Dnia 8. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 2 są
du tutejszego, licytacya realności a) 1/5 czę
ści realności lwh. 20 i b) realności lwh. 207 
gm . Bzochów, ocenionych ad a) na 600 kor., 
ad b) na 1568 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 600 ker., ad b) 
784 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n» powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszKają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik? do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k- bąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. E. 140/00 (1) (3840 3 - 3 )
Na żądan;e Małki Baras zam. Edelm an, 

odbgdz e się dnia 12. czerwca 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
obj. wyk. hip. 1. 1879 ks. gr. gm. kat. Zba
raż, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z kramnicy.

Nieruchomość ta, wys awiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 547 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 273 kor. 90 n  , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doki m enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ua tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie
szkałego.

Zbaraż, dnia 2. kwietnia 1900.

j w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
j dżiny 1 2  w południe wnoszone być mają o- 
' ferty, sporządzone na blankietach urzędowych, 

których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na 1 Koronę i we 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie ty l
ko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać o- 
fertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach u- 
rzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do
piski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytaeyi nie będą oferty przyj
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 30. kwietnia 1900

L. 22704 _ (3905 2 - 3 )
O bw ieszczen ie .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu
dowli konserwacyjnych na moście głównym 
i inundacyjnym  na Wisłoce pod Mielcem 
w Tarnobrzeskim okręgu w latach 1900 
1901 i 1902, odbędzie się dnia 23. maja  
1900 w e. k. S.t rostwie w Tarnobrzegu li
cytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: 4042 Koron 
24 halerzy.

W arunki przedsiębiorstwa jakoto wykaz 
cen jednostkow ym  ogólne i szczegółowe wa-

L. 25.329. (3842 2 - 3 )
Obwieszczenie,

W celu oddania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na drogi strategiczne w sanoc
kim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902 i 1903, odbędzie się dnia 30. maja 1900 
w c. k .- Starostwie w Sanoku licytacya ofer
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do
stawić się mającego w ynoszą:
1) dla drogi Z a g ó rz -Radoszyce

1310 m. w cenie . . . .  5.732 k. 40 b.
2) dla drogi Baligrodzkiej

3430 m. w cenie . . . .  16.786 „ 20 „
3} dla drogi Tylawe-Ozeremcha

940 m. w c e n ie   2.925 „ 60 „
4) dla drogi Rymanów-Jaśliska

710 m. w c e n ie  4.331 „ — „
Razem . • . 29.775 k. 2 u h .

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być m ają oferty, spo
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li
terami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wern miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem j nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na Każdy 
kaoreniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędow ych, albo zawierające jakiekolwiek 
dop ski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacji nie bgdą oferty przyj
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. kwietnia 1900.

L. cz. E. 781/99 (8) (3856 2 - 3 )
Na dniu 6. czerwca 1900 o godz. 10 

prz^d południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w biurze Nr. III., licytacya realności 
1. wyk. hip. 474 ks. gr. gm. kat. Arłamo- 
wska wola obj.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż do 
skutkr nie przyjdzie, wynosi 422 kor. 67 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przeglądać można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru, homości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jeuynie przez przybicie na Sablicy sądo- 

! wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 13. kwietnia 1900.

L. 16235. (3904 1 - 3 )
Obwieszczenie.

- - w i , °ddania w przedsiębiorstwo bu-
unki budowy i kosztorys sumaryczny p rz e j- ; dowli koi serwacyjnych na gościńcu państwo- 
lano być mogą w godzinach urzędowych w ' wym w Żółkiewskim okręgu budowniczym w 

łjm ien ionem  c. k. Starostwie, gdzie także latach 19(j0 1901 1902, odbędzie się dnia 23.

maja 1900 w c. k. starostwie w Żółkwi licy
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wysonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Żółkiew 746 kor. 97 h. 
„ „ .«  ,  702 „ 87 „

W arunki przedsiębiorstwa jakoto wykaz 
cen jednostkowych ogólne i szczegółowe wa
runki budowy i kosztorys sumaryczny przej
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi
ny 12-tej w południe wnoszone być mają ofer
ty, sporządzone na blankietach urzędowych^ 
Których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao
patrzone marką stemplową na l Koronę i we 
wadyum wynoszące 5»,/# kwoty fiskalnej z wy
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkow ych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmował*! kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę c n 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oterty przyjm o
wane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1777/99 (6) ( (3929)
N a żądanie Kasy oszczędności m. Koło

myi, zastąpionej przez ad w. dr. Dębickiego, 
odbędzie się dnia 15. maja 1900 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
obj. wyk. hip. 254 i 255 ks. gr. gm. Pistyn, 
jeden kompleks.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1238 zł.

Najniższa cena wynosi 1650 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie pr?wa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obe^uie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kossów, dnia 3. marca 1900.

L. cz. E. 204/00 (4) (3881)
W skutek uchwały z dnia 16. marca 

190 ) L. cz. E. 204/00 (4) sprzedane będą 
dnia 23. maja 1900 o godz. 2 po południu 
w Harklowej, w kancelaryi Dyrekcyi kopalni 
Harklowskisj w drodze publicznej l ic y ta c ji : 
prawo do poszukiwania i wydobywania ropy 
i innych niezastrzeżonych minerałów ziem
nych w 1 [4 części w stanie biernym ciał hip. 
w gm inach Harklowa i Osobnica położonych, 
własność nieobjętej masy spadkowej Jó rffa  
Wiktora.

Cena szacunkowa wynosi 4.100 kor.
Najniższa oferta wynosi 1|3 część ceny 

szacunkowej •
W adyum nie będzie składane.
Prawo to będzie sprzedane tylko za go

tówkę najwyżej ofiarującemu.
Protokół ocenienia można przeglądać w 

godzinach urzędowych w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Jasło, dnia 6. maja 1900.

L. cz. E. III. 3558/99 (7) (3910 1 - 3 )
Na żądanie p. Aleksandry Krzyżano

wskiej, zastąpionej przez p. adw. dr. Józefa 
W róblewskiego we Lwowie, odbędzie się dma 
25. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45, 
licytacya realności lk. 13511/* lwh. 1391/1. we

Lwowie, wraz z przynależnościami, składają
cemi się z parkanów, okien, drzwi i t. p.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną a) budynek na  87.370 kor. 90 
h., g^unt na 1.800 kor., przynależności zaś 
na 1.457 kor. 90 h.

Najniższa cena wynosi 45.614 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 30. m arca 1900.

L. cz. E. 448/00 (3) (3894)
N a żądanie Reisli Schrenzel, odbędzie 

się dnia 25. maja 1900 o godz. 9 przed po
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytacya realności objętej lwb. 
1039 Kuty miasto, masy spadkowej Altera 
Scbrenzla własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6.823 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 4.549 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

TiiKie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych w ydarzennoh tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 23. kwietnia 1900.

L. cz. E. 54/00 (3) (3893)
N a żądanie Mosesa Munstera, odbędzie 

się dnia 21. maja 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytacya realności lwh. 159, 
181 gm. Jabłonica, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 480 kor., b) 350 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 320 kor., 
ad b) 234 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki liejdaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.)  ̂ może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których n iiie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze .skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie^ przez przybicie na tab icy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w si- dzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 23. raa-ca 1900.

f ia seu  Lwowska M-:. 109 t  dnia 12 maja 1900.
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L. cz. E. 470/99 (6) (3902 1 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Pomoc", zastąpionego przez adw. dr. Sto- 
klasę, odbędzie się dnia 8. czerwca 1900 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie n ;żej wy
mienionym, w biurze N r. 6, licytacya a) po
łowy realności w Dźwiniaczu pod lk. 11 po
łożonej, składającej się z pbud. lk. 200 i pgr. 
lkat. 291, 456, 717 i 672/2, wyk. hip. 1. 42 
ks. gr. gm. Dźwiniacz objętej, b) realności 
wyk. hip. 1. 233 tejże samej ks. gr., składa
jącej się z pgr. lkat. 1037 i c) realności wyk. 
hip. 1. 529 tejże ks. g r., składającej się z 
pbud. 203/2 i z pgr. lkat. 298/2 wraz z przy
należnościami, któremi są wedle protokołu 
opisania i oszacowania z 11. listopada 1899 
E. 470/99 (2) ad a) chata, ad c) chata i 
stajnia.

Nieruchomość z przynależytościami, wy
stawiona na licytacyę, je s t ocenioną ad a) na 
620 kor., a m ianow icie: wartość połowy do
mu z przynal na 60 kor., a wartość połowy 
ogrodu z przynależytościami na 560 kor., ad
b) na 360 kor., ad c) na 146 kor., a miano
wicie : wartość domu z przynal. na  46 kor., 
wartość ogrodu z przynal. 100 koi-.

Najniższa cena wynosi ad a) 403 kor. 
32 h., ad b) 240 kor., ad c) 89 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 5. kwietnia 1900.

L. 1391 (3864 2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 
posady dozorcy więzień przy c. k. Zakładzie 
karnym  w Wiśniczu upływa z dniem 5. czer
wca 1900.

0. k. D yrekcja Zakładu karnego.
W iśnicz, dnia 5. maja 1900.

L. 9615. (3906 2 - 3 )
K o n k u r s .

W m yśl reskryptu J . E  Pana M inistra 
W yznań i Oświaty z dnia 6. kwietnia 1900 
do 1. 8789, ogłasza się niniejszem ponownie 
konkurs w celu obsadzenia opróżnionej posa
dy c. k. okręgowego inspektora szkół ludo
wych w miejskim okręgu we Lwowie.

Z posadą tą połączone są prawa i po
bory w myśl państwowej ustawy z dnia 8. 
czerwca 1892 (Dz. p. p. N r. 92). Oprócz te
go otrzyma inspektor okręgowy ryczałt dyet 
i kosztów podróży w kwocie tysiąca sześciu
set (1600) K.

Od kompetentów, ubiegających się o tę 
posadę wymaga się dowodów ukończenia stu- 
dyów uniwersyteckich, kwalifikacyi nauczy
cielskiej do szkół średnich i przynajmniej 
pięci. letniej praktyki w zawodzie nauczyciel
skim, tudzież znajomości obu języków krajo
wych.

Kompetenci zajmujący posady rzeczywi
stych nauczycieli szkół średuicb lub nauczy
cieli głównych w serainaryach nauczycielskich, 
m ają nadto dodać wyraźne oświadczenie, czy 
w raz;e zamianowania co do wymiaru płacy 
i co do dodatków pięcioletnich pragną być 
traktowani według norm  obowiązujących na
uczycieli szkół średnich w myśl ustępu dru
giego §. 1. ustawy państwowej z dnia 8. 
czerwca 1892, lub też czy gotowi są poddać 
się postanowieniom pierwszego ustępu §. 1. 
tejże ustawy

Nom inacya może być w myśl §. 2. 
ustawy odrazu stałą lub też u kompetentów, 
którzy dotychczas nie zajmywali stale posad 
c. k. inspektorów okręgowych, stosownie do 
uznania Fana M inistra W yznań i Oświaty na 
przeciąg najwyżej trzech lat prow roryczną.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku
m enta służbowe i wypełnioną należycie tabelę 
stosunków służbowych, sporządzoną na prze
pisanym  formularzu (Qualificationstabelle) w 
języku polskim i niemieckim, należy wnosić 
do Prezydyum  c. k. Rady szkolnej krajowej 
za pośrednictwem  władzy bezpośrednio prze
łożonej najpóźniej do 25. maja b. r.

Zebrane podania przedłożą Rady szkolne 
okręgowe, względnie D yrekcja szkół średnich

i seminaryów nauczycielskich do 30. maja
b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 28. kwietnia 1900.

L. 218. (3916 1— 3)
K o n k u r s .

N a mocy Rozporządzenia c. k. M inister
stwa Oświaty z dnia 8. "marca 1900 1. 5042, 
ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs na posadę 
rzeczy wistego nauczyciela języka polskiego 
i niemieckiego.

Z posadą tą, obsadzić się m ającą od 
dnia 1. października 1900 łączy się płaca 
2800 K. rocznie, dodatek akty walny 600 K. 
rocznie, jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 
kwinkweniów, pierwsze dwa po 400,K., dalsze 
3 po 600 K rocznie.

Po 15 latach służby nastąpić może po
sunięcie do VIII. rangi, z czem łączy się pod
wyższenie płacy o dalsze 800 K rocznie.

Podania, wystosowane do c. k. Mini
sterstw a wyznań i oświecenia, przesłać należy 
na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum  
vitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnie
nia, jak  niemniej w dowód dokładnej znajo
mości języka polskiego.

Term in konkursu upływa z dniem 31. 
m aja 1900.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

Kraków, dnia 9. maja 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 2/00 (1) (3873 2 - 3 )

OBW IESZCZENIE.
C. k Sąd obwod. w Jaśle podaje do wia

domości, że w ślad §. 62 u 1 u. k. wdrozo- 
aem  zostało postępowanie konkursowe dc ma
ją tku  Jana  Bogusza, handlarza towarów mie
szanych w Biesny, a to do całego tak  ru 
chom ego gdziekolwiek znajdującego się, jako
też do nieruchomego m ajątku, położonego w 
tych krajach, w których ust. k. z dnia 
25. grudnia 186S Dz p. p. z roku 1869 Nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianowa
ny zostaf p. Hipolit Smolecki, e. k. Radca 
sądu krajowego i sędzia powiatowy w Gor
licach, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
dr. Józef Radomyski adw. w Gorlicach z sub- 
stytucyą dr. adwokata M aurycego Sterna w 
Gorlicach.

Celem potw ierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstaw ienia innego zaw ia
dowcy masy spadkowej i jego zastępcy, tu- 
dzie-Ł w yboru  w ydziału  w ierzycie li, wyznacza, 
się posłuchanie na dzień 28. m aja 1900 o go
dzinie 9 runo, na którem staw ić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

"Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory -wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 2. lipca 1900 sto
sownie do przepisów ustaw y konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro
żonych, zgłosić i na posłuchaniu w dniu 3. 
sierpnia 1900 o godzinie 9 rano odbyć się 
m ają em, dc likw idacyi i do uporządkowa
nia podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu sta- 
wającyia wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w m iejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
:nue osoby, w których pokładają zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom, 
nie mieszkającym ani w Gorlicach ani w obrębie
c. k. sądu powiat, w Gorlicach że w ślad §. 111 
u. konk., obowiązani są donieść sądowi o wy
branym  przez siebie, a w Gorlicach mieszkają
cym pełnomocniku do przyjmowania za nich 
wszelkich uchw ał, gdyż w przeciwnym  razie 
na  wniosek komisarza konkursowego na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby u- 
stauowiony

Term in likwidacyjny służy zarazem do 
zawarcia ugody.

Dalsze ogłoszenia w toku tego po3tę- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 
i „W iener Zeitung".

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 6. m »ja 1900.

L. cz. S. 5|00 (1) (3872 2— 3)
0. k. Śąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zajadzie §. 62. ord. konk. zezwo
lił na otwarcie konkursu na majątek F ra n 
ciszka M adeja piekarza i właściciela realności 
w Krakowie, tudzież właściciela piekarni w 
Bochni pod firmą zaprotokołowaną „Franci
szek Madej" a mianowicie na majątek rucho
my, gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana Radcę sądu krajowego dr. Ujejskiego", 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Tomika z Krakowa

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18. m aja l^OO o godz. 10. 
przed południem przed komisarzem wyznaczo
nym  za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich p re tensje  wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym  przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 1. lipca 1900 r. 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, unikając szko
dliwych skutków prawa zgłosili, a ua term i
nie na dzień 13. lipca 1900 o godz. 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo
nym uwierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na  owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem term inem  co do układów z wierzy
cielami.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7. maja 1900.

L. cz. S. 6,00 1 (3907 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra

kowie na zasadzie §. 62 ord. konk zezwolił 
na otw arcie konkursu na majątek Maryanny 
Madejowej współwłaścicielki realności w Kra
kowie a mianowicie na majątek ruchom y gdzie
kolwiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchom y o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach w których ordynacya kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje 

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
pana radcę sądu krajowego dr. Ujejskiego a 
tymczasowym zarządcą masy pana adwokata 
ilr. Tomika z K ra k o w a .

w ierzycie li wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 m aja 1900 o godź. 10 
przedpoł. przed komisarzem wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre
tensye wykazywały, oświadczyli się co do po
twierdzania tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego, tudzież, aby wy
brali wydział wierzycieli.

0 . k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe nawet 
w tym przypadku, gdyby się proces w toku 
znajdował do dnia 1 lipca 1900 w c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie podług przepisu ordy
n a c i  konkursowej unikając szkodliwych seut- 
ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
13 lipca 1900 o godz. 10 rano w biurze ko
misarza konkursowego oznaczonym uwierzy
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia pier
wszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni przy
służą prawo w miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego zastępcy i wydziału wierzycieli, 
którzy d o tą i obwiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie osoby, w których zaufanie pokła
dają

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie mieszkają, winni są p-zy zgło
szeniu wymienić p łm rnocnika w Krakowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo
wych: w przeciwnym bowiem razie na wnio
sek komisarza konkursowego wierzycielom rze
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt ku
rator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone b ę tą  w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest za
razem term inem  co do układów z wierzycielami.

0. k. Śąd L ajow y Oddział VI. 
Kraków, dnia 7. maja 1Q00.

L. cz. S. 5/00 2 (39J8 1— 3)
E d y k t  k o n k u r s o w y .

C. k. Sąd obwmdowy w Rrzeż-macb ze
zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku Stts- 
inana Seidmana, nieprotokołowanego kupca 
w Rohatynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego powiatowego Jana Łazoryka, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p adw. dr. 
Andronika Mogilnickiego w Rohatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 21. maja 1900, 

; godz. 9 przed południem w sądzie powiatowym

w Rohatynie przedłożyli dokumenty, poświad
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia
dowcy lub zamianowania innego i jego za
stępcy i przystąpUi do wyboru wydziału wie
rzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąp ć jako wierzyciele konkurso
wi z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich  spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs , zgłosili w tym  
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Ro
hatynie najdalej do dnia 7. czerwca 1900, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 6. lipca 
i 900 godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznacz -nej p likwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. Wierzycieli, którzy zaniedbają 
term inu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy
cielom jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w 
miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy
borem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielni* 
prowadzę nem .

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" i „W iener 
Zeitung".

W ierzyciele, którzy nie mieszkaią w 
Brzeżanach lub w pobliżu Brzeżan i Roha
tyna mają wymienić w zgłoszeniu peł
nomocnika dla doręczeń, w temże miejscu za
mieszkałego ; w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł
nomocnika dla doręczeń.

Brzeżany, dnia 7. m aja 1900.

L. cz S. 12 98 124 (3 42)
Komisarz konkursowy c. k. sądu krajo

wego jako handlowego we Lwowie ogłasza, 
że adw. dr. H ahn, jako zawiadowca masy 
rozbiorowej firmy „N atana Baumana Syno
wie" względnie spólników tejże firmy Chaima 
i Mojżesza Baumanów, przedłożył projekt roz
działu majątku kryaalnego, który u zawia
dowcy masy lub w sądzie krajowym (biuro 
N r. 19 ul. T ea tra lna  1. 13) p -zeg lądać lub 
odpisać wolno.

Możliwe zarzuty  <•»">" wnosić ustnie
lub pisem nie u komisarza konkursowego do 
21. maja 1900 włącznie.

Na wypadek wniesienia zarzutów odbę
dzie się rozprawa dnia 25. m sja 1900 o 11. 
godz. przed połud. w sądzie krajowym (biuro 
Nr. 20 ul. Teatralna 1. 13.)

0. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Lwów, dnia 7. maja 1900.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/00 3 (3919)
Uchwałą tego sądu z dnia 7. kwietnia

1900 1. cz. S. 2/00 1 otworzony konkurs do
m ajątku Stan sława W asilew skiego uznajemy 
po myśli §. 154 ord. konkurs, za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 21. kwietnia 1900.

Kuratele.
L. cz P. 38/00 13 (3823 3 - 3 )

W miejsce usuniętego z urzędu kuratora 
ustanawia się dla marnotrawcy Oteksy Spil- 
czaka w Tyśmienicy kuratorem  Jana Raczkow
skiego, gospodarza w Tyśmienicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 29. marca 1900.

L. cz. P. 54/00 4 (3838 3 —3)
W aleryaa Par&cij vel Parasij z Dobro- 

wód uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
Tomasz Futaw ka z Dobrowćd.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. L. 5/98 9 (8807 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Antoni Zbyłut ze Swoszowy uznany umy
słowo chorym, kuratorem  Jędrzej Jarek ze 
Swoszowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jasło, dnia 81. października 1900.

L. cz. L. 12/98 10 (3818 3— 3)
W awrzyńca Babisza z Kozowy uznaje 

się umysłowo chorym i ustanawia się dlań 
kuratorem Jana Babisza, gospodarza z Kozowaj. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 5. maja 1899.



L. cz. A. 670/99 7 (3760 3 - 3 )
Antonina Klam eius z Łopusznej została 

uznaną umysłowo niedołężną, a kuratorem .jej 
ustanowiono M ichała Chowańca z Łopusznej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 17. m arca 1900.

L. cz. L. 12,00 9 (3762 3 - 8 )
Jurko Sosnowski z Horodzowa został u- 

znany umysłowo niedołężnym, a kuratorem  
jego ustanowiono Petra  W ołyńea z Ho odzowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. P. 203/99 18 (3745 3 - 3 )
Zawiadamia się, że w miejsce Feliksa 

Steca dla marnotrawnej M aryanny Zajchow- 
skiej, Alojzy W archoł z Przybówki kura
torem ustanowiony został.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28. kwietnia 1900.

L. cz. IV. 127/38 8 (3790 3 —  )
Dla Antoniego H natuśka z Dobrej dla 

m arnotrawstwa pod kuratelę wziętego ustano
wiono kuratorem  Jana  Giżyckiego po Pawle, 
rolnika w Dobrej.

0. k. . ąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 9. marca 1900.

L. cz. P. 58/00 3 (3761 3— 3)
Sebastyan Szczerbaty, rolnik ẑ  Łętow ni 

lat 55 uznany umysłowo chorym Kuratorem  
ustanowiono Józefa Szczerbatego z Łętowni. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Nisko, 18. kwietnia 1900.

L. cz L. 1/00 (3855 3— 3)
A leksander F angor ze Straty na został 

uznany umysłowo chorym a kuratorem  jego 
ustanowiono Franciszka Fangora ze Stratyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
R hatyn, dnia 3. marca 1900.

L. cz. P. 74/00 1 (3852 3 — 8)
Onufry Szott, gospodarz w Czerniawie, 

uznany marnotrawcą, Maksym Antoniak z 
Czernią wy jego kuratorem ustanowiony.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział V. 
Mościska, dnia 13. kwietnia 190C.

l . cz . IX  5 ' /80 a (3850 3 - 3 )
Kuratela nad m arnotrawną Ksenką 

Iuichm ister ze Stok została zniesioną.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 18. marca 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 92/00 2 (8940/

O g ł o s z e n i e !
W  Imieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 4'"3 
p. k. i §• 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 124 czasopisma: „G a
zeta narodowa" z dnia 6. m aja 1900 pod 
napisem : „Z bieżącej chw ili1' w ustępie od 
słów „nie um ieli11 do słowa „zbawcy11 zawiera 
znamiona występku z §. 63 uk., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 9. m aja 1900.

H . n p .  90/00 2 (393 0
OrojiomeHe,

B lneHH Gro BejuiuecTBa nycapa!
II, k  C y#  KpaeBHH ą jis  cnpaB KapaHx 

y  JlbBOBi piiniiB Ha no^cTaBi §Sj. 4 -9  i 493 
aaK. Kap. i §• 37 3aK npac , nj,o 3M1CT apra- 
Ky.iy yjiim euoro b uhcM  17 u a eo m rn  „Pyc- 
CKOe O.Iobo" 3 A M  21. UBiTHH (4 Maa) 19O0, 
niA naniiceio: „B paTta cehBHe roToBliMca 
A° BejinKoH óoputi" b ycTyni Big, Min „Bce 
Ha cBi-rfe" ą 0 K]H1J|3 jiieTHT b cOói 3HaaieHa 
npbBUHH b § 302 3aK Kap i npoTO-yenpa 
BCJ.^nB.neHa ectb SApnĄ-accHa nepe3 n, k. 
IIpoK yptiT opa A cpacaB noro k  rupicKcTa c e i  
nacouuoii

B HittbaigoK Toro piinepa 36opoHene 
ecTŁ ąaciŁiiic mnpeue Toro, apTHKy^y a 3a- 
ópamiH HaKciag, Mae Gyras. SHuineHun.

MbBin, ahh 9. Maa 1900.

L. cz. Pr. III. 64/00 2 (3948)
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 p. k. orzekł, że zamieszczone w Nrze 
9. czasopisma „Prawo ludu“ z dnia 6. maja 
1900 artykuły pod ty tu łem :

1. „Oo zrobił sejm “ ;
a) od „W  kraju już" do „przepaści";

b) od „Bo jacyż" do „żandarm ów ";
c) od „Ale powoli" do „płacze" strona 

130 i 131.
IP  „Rozprawa sejmowa nad budżetem" 

od słów „podatki rozłożone są" do „wywalczą" 
zawierają znamiona występku z art. III. ust. 
z 17. grudnia 1862 N r. 8 Dz. p. p. z r. 1863, 
artykuł drugi nadto znamiona zbrodni zabu 
rzenia spoifcjuośei publicznej z §. 65 lit. a) 
ust. k i występku z §. 802 ust. k., że żaka- 
żuje się rozszerzania tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 9. maja 1900.

L. ez. Pr. III. 63/00 2 (3947)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio

sek c. k. Prokuratora Państw a po myśli §. 
493 pk. orzekł, że zamieszczone w N r 18 
czasopisma „Mieszczanin" z dnia 6. maja 
1900 ustępy artykułu pod ty tu łem :

„Kasa wielicka przed sądem"
a) od „Pan miałeś" do „mi 14.009 zł. 

w. a." strona 2 łam  1.
b) od „Czecz zaprojekt w ał" do „umo

wę z W irnmerem" strona 2 łam  1 i 2.
c) od „Czecz udaje" do „że nie" strona 

3 łam 1.
d) od „tymczasem Czecz" do „bilans i 

podanie" strona 3 łam  2.
ą) od „chociaż teniu® do „zaprzeczył" 

strona 8 łam 2 zawierają znamiona występku 
z art. VIII. ust. z dnia 17. grudnia 1862 
Nr. 8 Dz. pp. z r. 1863, że zakazuje się roz
szerzania tych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 9 m aja 1900.

Rozmaita obwieszczenia.
L. cz. C. XV. 227/00 1 (3922)

Przeciw Salo Laksbergerow i, którego 
miejsce pobytu jest nieznane," wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez braci Kiihnle z Pforzheim pozew o uzna
nie, że umowa o kupno biżuteryj objętych 
fakturą z daty Pforzheim 3. września 1898 
zawarta między powodem a pozwanym jest 
bezskuteczną.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 21. m aja 1900 
godz. 8 j/2 rano w sali Nr. V.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Salo Laksbergera, ustanawia 
się P. adw. dra Tadeusza Kwiecińskiego w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia
domego /, miejsca pobytu Salo Laksbergera 
w rzeczofiej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X V .
Kraków, dnia 5. maja 1900.

L. cz. O. II. 140/00 2 (3924)
Przeciw Józefowi Szatkowskiemu, któ

rego miejsce pobytu j  jst nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku pozew o 190 złr.

N a podstawie pozwu wyznaczoną z stała 
rozprawa w tej sprawie na dzień 28. maja 
1900 o godzinie. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Szatkow
skiego, ustanawia się P. Adolfa Poźniaka w 
Nowotańcaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzi ł  II.
Sanok, dnia 25. kwietuia 1900.

L, cz. O. I 14/00 1 (3935)
Przeciw Janowi Adwentowi ze Siedlisk, 

którego m iej-ee pobytu je s t nieznane, wnie
sionym zost;>l do e. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Jana Sowę jako opiekuna 
fyałolet.: Maryi Sowiny imieniem tejże oraz 
Antoniny Sowa ze Siedlisk, pozew o nieślubne 
ojcowstwo i płacenie ra t alim entacyjnych zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 7. kwietnia 
1901 ! . cz. 0. I. 14/1 0 1 wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 30. 
m aja 1900 o gadzinie 8 rano.

Celem strzeżenia pr w niewiadomego z 
miejsca pobytu Jan a  Adwent-a. ustanawia się 
P. dra A lberta Agatsteina, adwokata w T u
chowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie niewia
domego z miejsca pobytu Jana Adw enta w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie z mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tuchów, doia 20. kwietnia 1900.

L. cz. T. 24/00 (2721 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na wnio

sek p. Kazimierza Pańkowskiego z dnia 6' 
kwietnia 1900 T. 24/00 1 wdraża postępowa
nie amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
udziałowej lwowskiej filii Towarzystwa wzaj.

kredytu w Krakowie Nr. 302 oznaczonej po
czątkowo na kwotę 250 zł., zaś 1. stycznia 
1900 na 1222 kor. 86 hal., opiewającej na 
imię Kazimierza Pankowskiego wystawionej 
i wzywa się posiadacza powyższej książeczki 
udziałowej, aż i y w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni, i 3 dni od dnia ostatniego ogło
szenia tego edyktu w urzędowej części Gaze
ty Lwowskiej" książeczkę tę sądowi tutejsze
mu tern pewniej przedłożył, względnie swe 
prawa do niej wykazał, ileże po bezskute
cznym upływie tego term inu wzmiankowana 
książeczka udziałowa, za umorzoną uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. Z. 73/99 48 (3759 3 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

W  domu A leksandra Trusza wyrokiem 
e. k. sądu obwodowego w Przemyślu z 16. 
g rudnia 1899 Vr. 1062/99 43 zbrodni kra
dzieży winnym uznanego znaleziono następu
jące z kradzieży pochodzące przedm ioty : b" że
laznych garnków, blaszany baniak, dwa re- 
szota, opałka, dwie beezółki, m iara ćwiartówka, 
kobiałka, nici, woda do ust we fiaszeczce, g u 
ziki,: bibułki cygaretowe, bębenek do młynka, 
sztaba żelazna, świece, zapałki, trzy różne ko
szyki, putnia, para butów, kobiałka z daszkami, 
paczka gwoździ, płótno, spodenki, chusteczka 
żakiet damski, 8 sztuk różnych raateryj, spó
dnica i nasypka.

Niewiadomych właścicieli powyższych 
przedm ie ów wzywa się w myśl przepisów §. 
376 p. k., by w przeciągu roku od ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej po 
raz trzeci, zgłosili się celem wykazania swych 
praw własności, gdyż inaczej zarządzone zo
stanie postępowanie po myśli §§ 378 i 379 
p. k. .

Z e. k. Sądu powiatowego, Oddział III.
Niżankowice, dnia 25. marca 1900.

L. cz. C. II. 24/00 1 (3857 3— 3)
Przeciw Mikołajowi Wełet, którego o- 

statniem  miejscem pobytu był Bojan (na B u
kowinie), a którego obecne nu-jsce pobytu 
je s t nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Turce przez Tomasza 
Duchnowskiego w Rozłuczu pozew o uznanie 
własności i oddanie dziedzictwa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta
ła  w tymże sądzie audyencya na dzień 17. 
maja 1900 o godz. 9 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  Mikołaja Wełet, 
ustanawia się p. A rtu ra  Pędrackiego, c. k. 
notaryusza. w Turee kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on wj sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 26. kwietnia 1900.

L. 147. (3777 3— 3)
O. k. Izba notaryalua w Krakowie wzy

wa niniejszem strony interesowane, roszczące 
sobie jakiekolwiek pretensye do kaucyi urzę
dowej h. c. k. Notaryusza ś. p dr. Edwarda 
S tasnego  od początku jego urzędowania przed
tem w Skawinie od 6. września 1865 do 30. 
kwietnia lo 7 i  włącznie, następnie w Białej 
od 1. m aja 1871 do 2 \  października 1899, 
oraz do jego sądownie ustanowionych zastę
pców, a mianowicie: Antoniego Mazura, Bro
nisława Paszkowskiego, Teofila Nartowskiego, 
Karola Rampelta, Romana Gutowskiego, Karola 
Drozdowskiego, Jana Bęgziska, Jan a  Schnejdra, 
W łodzimierza Grabowieńskiego i W ładysława 
Łukaszewicza, aby z takowemi w zakresie 
sześciu miesięcy od daty ostatniego umieszcze
nia niniejszego edyktu "w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, do Izby notaryalnej w Kra
kowie zgłosili się, gdy w razie przeciwnym 
względem wydania kaucyi to co z prawa wy
pada zarządzonem zostanie.

Kraków, dnia 3. marca 1900.

L. ez. A. 299/99 4 IV- 173 94 10
(9616 3 - 3 )  

Wszystkich, którzy by z jakiegobądź ty
tułu prawnego rościli sobie prawo do spadku 
po zm arłych bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli a: w Stanisławczyku 13 kwie
tnia 189 !, Sehamie Fallek i b) w Toporowie 
30. grudnia 873 Sehoilu S -hrage wzywa się 
by w przeciągu róku od dnia ogłoszenia edy
ktu w tut. sądzie, się zgłosili i wykazali swe 
prawa do spadków inaczej spadki, dia których 
ad a) p. Leona Holzera, c. k. notaryusza w 
Łopaty nie, ad b) p. Majera Schwarza z To
porowa kuratorami ustanowiono, będą przy
znane oświadczającym się dziedzicom, zaś część 
nie przyjęta, lub gdyby się nikt dziedzicem 
nie oświadczył, cały spadek zostanie wydany 
Państwu jako bezdziedziczny

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, 22. kwietnia 1900.

L. cz. A. 186/98 13 (3787 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy

wa Ciwię Kornbaum niewiadoma z miejsca 
pobytu, by w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosiła się w sądzie tut. i wnio
sła oświadczenie do spadku po Izaaku Korn
baum zmarłym beztestam entarnie w Burszty
nie 19. listopada 18 -3, gdyż w przeciwnym 
razie, zostanie przewód spadkowy przeprowa
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
ustanowionym dla niej kuratorem  Mayerem 
Landau z Bursztyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 19. grudnia 1899.

L. cz. IV. 779/97 3 (3736 3 - 3 )
Józefowi Demkowiczowi, przebywającemu 

w Seranton, Pa, kanton Lackawana, w Pen
sylwanii czyni się wiadomo, że syn jego Jan  
Demkowicz w dniu 1. listopada 1897 w Do
brej zmarł.

CeLm wniesienia oświadczenia wzywa 
się go, ażeby do roku tern pewniej w tutej
szym sądzie się zgłosił i swe oświadczenie do 
spadku po ś. p. Janie Demkowiczu, swym synie 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie spadek ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustanowio
nym dla niego kuratorem  przeprowadzonym 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. Dz. hip 194 (3742 3 - 3 )
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 

nieznanych Michała i Bartłomieja Majkowskich 
z Nozdrzea, że równoczesną uchwałą dozwo
lono wpisu prawa własności do ciała tabu
larnego 134 gm iny Nozdrzec ich własnego 
na rzecz Szymona i W iktoryi Sochackich.

Dla M ichała i Bartłomieja Majkowskich 
ustanowiono kuratorem Macieja Niemca z 
Nozdrzea.

O. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 4. m arca 1900.

L. cz. E. XXI 26/99 13 (3769 3 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

W sprawie galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie przez adwok. dr. Dąbrowskiego 
we Lwowie przeciw W ilhelminie Maryi z  im. 
Gołogórskiej i tow. o 7886 zł. 59 ct. czyli 
15.773 K. 18 h., zastanawia się pozwoloną 
w myśl uchwały tut. sądu z dnia 19 września 
1899 1. ez. E . XXI 26/99 1 egzekucyę przez 
iicytacyę realności pod 1. k. 427 4/4 we Lwowie 
położonej, wykazem hipot. 1. 359 dz. IV  ks. 
g r. dla gm iny miasta Lwowa objętej wskutek 
wniosku ze strony Galicyjskiej kasy oszczę
dności we Lwowie jako wierzycielki popiera
jącej egzekucyę.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. A. 105/99 4 (3747 3 - 3 )
W zywa się wszystkich roszczących sobie 

prawa do spadku po zmarłym 2. września 1897 
we Lwowie bez rozporządzenia ostatniej woli 
Leibie Kia- z Halicza, aby do roku od daty 
tego edyktu donieśli o swych prawach, wy
kazali tytuł i złożyli deklaracye spadkowe, ina
czej tylko wykazanym spadek, dia którego 
kuratorem Mozesa Bringa tu ustanowiono, 
przyzna się, względnie Skarbowi Państwa jako 
bez dziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Hal.cz, 28. stycznia 1900.

L. cz. A 46/98 (3718 3 —8)
O. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, iż dnia 13. marca 1898 
zm arła w Uh-ynowie M agdalena Czerkes bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
Sąd nie znając pobytu spadkobierców, wzywa 
ich, ażeby w przeciągn roku zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie przy
jęcia spadku, w przeciwnym razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza
jącym i się, i z kuratorem  p. adw. dr. F ili
powskim, dla nich ustanowionym 

O. k. Są i  powiatowy.
S-.kal, 12- lutego 1900.

L. cz. A. i 1/0 3 (3755 3 —S)
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel

kich ogłasza, że Łeśko Czornij syn Pawła zmarł 
7. sierpnia 18-5  w Borowefn bez pozostawienia 
ostatniej woj: rozporządzenia a do spadku po
wołaną jest na podstawie ustawy H anunia Czor
nij zam. M ud ryk siostra tegoż.

Gdy miejsce pobytu tejże spadkobierczyni 
nie jest znane, wzywa się ją, ażeby w prze- 
C'%gu jednego roku od daty tego edyktu w 
tutejszym sądzie się zgłodła i wniosła oświad- 
czenie^ do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie postępowanie spadkowe przeprowa
dzone ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym dla niej kuratorem Janem  Her
manem syn Daniela.

Mosty wielkie, 20. stycznia 1900.
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Poleca Się handel win Ludwika SladlmMlera we Lwowie. —
D r r t h n e  o g ł o s y ^ n i a

od wyrazu petitem  K / | centa, tłustym  
petitem  2 centy.

K A y e t a r y u s z  sądowy 7, egzaminem kaneela- 
■Rw ryjnym i hipotecznym, poszukuje posady. — 
P. J. poste restante Biecz.

f i ją d  p o w ia to w y w  K rze szo w ic a c h
przyjmie uzdolnionego pisarza. P łaca  60 koron 

miesięcznie. Krzeszowice 8 maja 1900.

P o m i m o ,  źe wełna i rozhar podro-
  źały o 30 prc., sprzedaje k o łd ry  4
i_iaterace, jak długo zapas starczy, do dawnych 
niskich cenach. Skład i pracownia kołder i mate^ 
raców JO ZEFA  SCHUSTERA, Lwów, ul. Koperni
ka 1. 5. Cenniki gratis.

i r io w e ry  najlepszej jakości, z gwa- 
1/t t1 rancyą 31etnią. Sprzedaż także na

raty z 10 pie. podwyżką. W ymiana 
_  W  sjM- tżywanyeh na nowe. Części składowe 

rowerów. Warstat meeLaniezny. N a żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Rzetelna wykonanie naprawy 
tak rowerów jak  i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności S . W a g n e r, Lwów, 
ul. Wagowa 31 (róg Podwala).

Pożyczki
począwszy

od 1.000 koron i wyżej, jako kre
dyt osobisty. Zapytania pod „Cou- 
lan t imd diseret 85*20“ de Haasen- 

stein & Yogler, W i en I.

75 cnt.
pół kilogram a znakomitej

L k  a  w  y
poleca

Fryderyk Seliubutli i Ska
we Lwowie, Eynek 1. 45.

Handel założony w roku 1789.

P A R A S O L K I
Parasolki kolorowe od zł. 1.50. 
Parasolki czarne od zł. 2.50. 
Parasolki koronkowe od zł. 4.50. 
Parasolki dziecinne od zł. 2.— . 
Parasolki fantazyjne od zł. 5.50. 
Parasolki deszczowe od zł. 2.50. 
Parasole deszczowe od zł. 1.50. 
Skład fabryczny, tow ar świeży, ceny 

fabryczne, w jb ó r olbrzymi.

Górski & Szydłowski
Lwów, plac Maryaeki 8.

(róg ul. Hetmańskiej).

ler;
opuścił prasę tom piąty i zawiera

Oko  P r o r o k a
czyli

Hanusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

n a p isa ł
W ła d y s ła w  L u b ic z ,

456 stron. 8o 
C e n a  2. k o r o n a .

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. 
Orły rocznik „BIBLIOTEKI M ACIERZY" 

obejmujący, oprócz powyższej powieści, je 
szcze 4 dziełka: dr K. W ojciechowskiego 
Jan  Kochanowski z Czarnolasu, Br. B it- 
lowskiego i W alerego Łozińskiego Gawędy 
I powieści; J  =■ Brykczyńskiego O lesie i 
drzewach przypolnych; K. Szulca O po 

godzie, kosztuje w prenum eracie :
t y lk o  2  k o r o n y .

Prenum erow ać można w  A  j e ń c y  i 
D z i e i . ! i i k ó v ,  P a s a ż  H a u s -  

mana I. 9.

O s o b n o

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i  w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę

(znakomicie
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszysikieb 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 et., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do

dać 40 et.

; K li PRiiROKA znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Bkspedycy. W ydaw nictw a Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  E a n s m a n a  9 .  Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct.

O g ł o s z e n i e .

Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, zaprasza członków Towarzystwa 
na doroczne

Zwyczajne Waine Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 22 maja 1900 r. o godzinie 9 rano w Mielcu w sali 
posiedzeń Rady powiatowej mieleckiej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o rewizyi zamknięcia rachunków  

i bilansu za rok 1899 z wnioskiem Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryuin.

4. Wnioski Rady zawiadowczej względem rozdziału czystego zysku.
o. W ybór 4 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących.
6. Wnioski członków.
W edług § . 3 7  statutu prawo głosu mają ci członkowie, którzy złożyli na 

udział co najmniej 40 koron, i z powodu niezwrócenia pożyczek nie zostali 
sądownie zaskarżeni.

Mielec, dnia 9 maja 1900.
P re z e s : Sękowski. S ekreta rz : Lubaska.

KANTOR W YH IA r Z
Liittin cii Buli miiiiao i) Min i Pewni!

ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro
(dawny lokal Banku kredytowego)

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjsto] 
1 D . M I N B 1  B I E D L A

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleoa

; j o w e g o

540

z b i o r u  ra;
kilo C o n g o .............................
„ Souchong cza -n a  . .
„ zbiór m ajowy . . . ,
„ Kaysow cza rn a  . . .
„ M elange de Lond. . .
„ W ysiew ki herbaciane . 
„ W ysiew ki herbaciane 

lepsze . . . .
O pakowania nie liczy  się.

zł. 1.60 
„ 2 . -

3.— 
„ 4 . -

4.— 
„ 1.30

na;-
1.60 

Zamówienia1

poleca najlepsze gatnnki
m : a  w  y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 4’/4 kilogr. w w oreczku:
Portorico 
Cuba grubo ziarnista 
Cejlon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Mocca arabska arom 
Jaw a złota . . . .

zł.  9.— ' ,  kl.
950

10 . -

10.40
10.75
10.75 

, 10.75
10.75

- 9 0
- . 9 6
1.—
l.o l
1.38
10-8
10.8
10.8

prowincyi wysyła się odwrotną pooztą.

WÓakwoiiiaza3 g
Główne wygrane SU 000 Koron, 15.000 Koron i 12.000 Koron

w  gotów ce pp odciągn ięciu  20

Losy na korzyść inwalidów
po 1 k o ro n ie .

I . C iągnienie: 19. maji 1900.
I I .  C ągn ien ie: 7. llpca 1900.

I I I .  C iągnienie: 10. listopada 1900. 
polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Foigenbaum, Gustaw Mas, Kitz i Stoff, Samuely i 

Landau, August Sehellenberg i Syn, Sokal i Lilien. I
Ogłoszenie licytacji.

L w o w s k a  F i l i a  
Banku galic. dla handlu i przemysłu
OSdriai zastaw.£czy

u]ica Jagiellońska 1. 3,
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta
tnim marca 1900 zastawy t. j. od nr. 5001 do 11677 dn. 
7 i 8 czerwca w godzinach od 9 do 3 przez publiczny licy
tację najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UW AGA. W dniu licy tacji nie będą przyjmowane ani prolongaty, 
ani wykupna.

Lwów. d n i a  1 m aja 1900. (Przedruk nie będzie płacon,.)

W  spaniało ydaw nict wo Polskie,

„Na Około Świata”
wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy za

wiera 8 obrazów na kartonach.
W  w y d a w n ic tw ie  tern  p o m ie sz cz o n o  będą.:

widoki najpiękniejszych okolic, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 
pięciu części świata, nie wyłączając okolic połskicil i Ziemi Świętej we
dług oryginalnych zdjęe fotograficznych w kolorach naturalnych,

tak, że po w ejściu każda serya utworzy

W SP A N IA ŁE  ALBUM
pojedyncze zaś obrazy, oprawiona w ramy, stanowić mogą piękną ozdobę

każdego salonu.
Przypomnieć piękności świata całego tym, którzy je  widzieli, pokazać je 

tym, których nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa.
Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego m ateryału, dokładnem 

i pięknem wykonaniem illustracyij wreszcie zajmującem ich objaśnieniem, ~ćeT 
ten będzie osiągnięty,

W  ten sposób stworzy się prawdziwie wartościowe wydawnictwo, które 
wszystkim znawcom i miłośnikom sztuki, artystom , uczonym, słowem wszystkim 
ludziom inteligentnym od ia niepospolite usługi, jako jedyne W swoim ro
dzaju wydawnictwo, dotychczas w języku naszym nie istniejącemu

Cena zeszyta wynosi 4L5 ct., z przesyłką 5 0  ct.
Prenum erata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 

5  zł. 4 0  ct., z przesyłką 6  zł.
Prenumeratę nrzyjmują w szystkie znaczniejsze Księgarnię w  Kraju i za granica.

Administracya „Na Około Świata“
Lwów, Pasaż Hausmaua 9.

Nowi prenumerator©wie nabywać mogą o ile zapas starczy 1-szą Seryę wyda
w nictwa (12 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekstem .

W  n ad er ozdolm ej o p ra w ie  7  z 1. (14 Itoroii).
zawiadamia P. T. Publiczność, że kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i  
w aluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takim i 
samymi warunkam i wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak  i 
na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagra
niczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wieszc.e wypłaca 

wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowe^.

Godziny urzędowe od 9 do 12 V* — i od 3 do 4 1/ ,.    m |

£  drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenborgowej, Telefon nr. 257. (Zarządca Wt. J. Weber). Papier fabryki papieru J Fiałkowsi :eh.


